NASZE ABC 


Kłopot abisyński 

Właściwie, miałaby Europa tr- 
le ważnych i pilnych kłopotów 
własnych, że same one wystarczy 
łyby, aby zamącić politykom spo- 
kój letnich wywczasów. Tymcza- 
sem przesłoniłą sobą wszystko in- 
ne kwestja abisyńska. która nie 
schodzi z szpalt całej prasy cu- 


NIC NIE ZAŻEGNA WOJNY 
LONDYŃ, 25.7. (ATE). Specjal 
nie wysłany do Rzymu korespon 


00 c nie przestaje stanowić | dent dyplomatyczny „News Chro- 

s U codziennych narad i kon- | nicle“ donosi, że włoskie sfery 

ów w Londynie, Paryżu i | wojskowe zwróciły jeszcze przed 
ymie. 


rokiem uwagę Mussoliniego, na 
konieczność utworzenia korytarza 
któryby połaczył obie kolonje wło 
skie w Afryce wschodniej, Ery- 
treę i kraj Somali. Korespondent 
wskazuje. że projekt ten napotkał 
w pewnych kołach na silne sprze- 
ciwy. Obecnie przygotowania d9 
działań wojennych zaszły zbyt da- 
leko, aby można mniemać, że Li- 
ga Narodów rozwiąże polubownie 
| zatarg- Włochy wysunęły żądania, 
które sa nie do przyjęcia dla A 


W ciągu trzech pierw- 
tego tygodnia rząd an- 
- odbył specjalnie w tej 
“Prawie dwa posiedzenia — co się 
Nie często zdarza. Wszystko zaś 
Przemawia za tem, że taki stan 
‘rwać będzie aż do września... 

5 Czy jest możliwe polubowne 
załatwienie zatargu? W atmosfe- 
= obecnej nikt już w to nie wie- 
Y. Wydaje się bowiem rzeczą 
wrecz nieprawdopodobną, aby na 
„Adanie włoskie, choćby terytor- 


Szych dni 
£lelski 


lalnie ograniczone tylko do uzys- | kisynji- Według korespondenta 
kania „korytarza“ między Ery- rząd włoski domaga się odstąpie 
trea a Somali, mogła się zgodzić | nia trzech — czterech prowincji, 


ua co Abisynja nie zgodzi się bez 
walki. Dlatego też tylko cud może 
zażegnać wojnę, która zapowiad: 
się na walkę niezwykle zażarta. 

PARYZ. 25.7, (PAT). Jen. Nies 
sel oblicza w „Figaro“ liczbę re 
gularnych wojsk włoskich wysła- 
nych z Metropolji do Afryki 
Wschodniej na 90 tysięcy. Do te- 
go jednak należy dodać 4 dywizje 
i 7 samodzielnych bataljonów mi- 
licji faszystowskiej oraz 25-tysię- 
czny korpus, złożony z tubylców. 
Wraz z 30 tysiącami robotników 
Włochy rozporządzają więc w Ą- 
fryce Wschodniej ogółem. oko!6 
200 tysiąc ludzi. Zaopatrzenie ich 
w żywność w okolicach pustyn- 
nych i pozbawionych dróg będzie, 
zdaniem jen. Niesseła, nieraz na- 
trafiało na duże trudności. Wło- 
chy —- pisze dalej jenerał — przy 
stępują do realizacji na szeroka 
skale zukrojonego przedsięwzięcia 
i metodycznie się do tego przygo 
towują. Posiadać pozatem będą w 
ręku ten atut, że operacje zosta- 
ną rozpoczetę w momencie, który 
będa uważały za stosowny. 


„blsynja, gdzie przecież pamięta- 
* Zwycięstwo nad Włochami pod 
Naj sprzed 50 lat i gdzie cesarz 
Fzykowałby własnym tronem, l- 
(„10 ną kompromisy w stosunku 
o Włoch; raczej, jak dała to do 
rozumienia ostatnio mowa cesa- 
rzą, przyjęłaby Abisynja protek- 
orat inny (an. Ligi Narodów |. 
ale to znów nie wystarczyłoby 
Włochom. 
, Te zaś, im bardziej się angażu 
3$ w abisyńską historję, tem 
mniej mają możliwy jakikolwiek 
odwrót. Czy zresztą jednym z wal 
nych argumentów za podjęciem 
ʻe] sprawy, nie były kłopoty wew- 
nętrzne i chęć odwrócenia od nich 
uwagi ogółu? Tak czy inaczej — 
prestige Włoch. a przedewszys(- 
kiem Mussóliniego, jest tak mocno 
postawiony na kartę, że o „zażeg- 
naniu" konfliktu przez modyfika 
cję żądań włoskich zupełnie mo- 
wy być nie może. 

Do czego więc zmierza Anglja 
swojemi upartemi wysiłkami o 
zapobieżeniu wojnie i w imie cze- 
go działa? Sprzeczność interesów 
atolu iż Abisynja stanowi 
Ja eN angielskiego Sudanu 
Ia wię ea] lat temu Anglja godzi: 
m an, Abisynję oddać w sfe- 
zabezpiec w włoskich, to obecnie 

czając ją przed całkowi- 
lem pochłonięci ace 
zupełnieby w JEM przez Włochy 
wała swoje i Wi a maj 
wśród ludi eresy Podrażnienie 

: afrykańskich i mo- 
| stąd wyniknać kłopoty? U- 
PE sobie imperjum brytyjskie 
dawać radę i zresztą awersja tych 
ludów do Włochów może wyjść 
tylko na korzyść Anglikom. A za- 
tem — powodów szukać trzeba 
tvlko w Europie: w dążeniu do 
utrzymania prestiżu Ligi Naro- 
dów, do nieosłabiania równowagi 
europejskiej przez _ oslabienie 
Włoch, a przedewszystkiem — we 
względach na jesienną kampanje 
Wyborczą do parlamentu angiel- 
skiego 

Przed jesienia zaś nie mozą i 
Włochy przedsięwziać niczego ze 
wzgledu na niedobieństwo rozpo- 
czynania kampanji. zanim nie 
minie w Abisynji pora deszczo- 
wa. Wszystko przemawia za tem, 
Że obecny stan podrażnienia bę- 
Czie się przeciązał. Zbierze Się o0- 
beenie Rada Ligi Narodów — ale 
już teraz nieobecnie. że tylko po 
10, by znalazły jakąś możliwą for- 
mułkę (może nią będzie zgoda 
kółek na wzmożenie postępowania 
koncyljacyjnego), odroczyć spřa- 
sę na miesiac. 

Ale ta pozycyjna wojna dyplo- 
matyczna, jaka się toczy obecnie, 
nie przejdzie bez ofiar. Główne 

straty polegaja na coraz więk 
mój gromadzeniu się zadraż- 
nień między Włochami a Anglią. 


na aż bardziej osłabia, i tak 


ABISYNJĄ BEZ PIENIĘDZY 

LONDYN. 25.7 (ATE): Nowo- 
mianowany posel Abisynji w Lon 
dynie, dr Martin udzielił nows- 
go wywiadu prasie, W którym Z 
wielką szczerością omówił swe 
plany. Poseł bodkreślił, że poszu- 
kuje pożyczki w wysokości 2-ch 
miljonów funtów sterlingów a na- 
stępnie pragnie zaciągnąć nową 
pożyczkę w wysokości 5 miljonów 
funtów sterlingów. W obecnej jed 
nak sytuacji jest rzeczą natnral- 
ną. że pożyczka przedewszy stkiem 
pójdzie na cele obrony narodowej. 
Poseł wyraził nadzieję, że rza] 
angielski udzieli kredytów na za- 
kup broni i podkreślił. że rząd 'a- 
bisyński wprowadził specjalny po 
jaj 


Zajścia wyw 
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Wezo- 
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LONDYN, 25.7 (ATE). 
raj w wielkiej Sali ratusza 
Stratford odbyło się zgromadze- 
nie partji faszystowskiej Mosley'a 
Przywódca partji Oswald Mosley 
wygłosił dłuższe przemówienie. W 
którem atakował gwałtownie ko- 
munistów i żydów. 

„Za wyjącym motłochem komu- 
nistycznym* — oświadczył Mo- 
siey — „Ktyje się finansjera ży- 
dowska”. 

Zdanie to wywołało niebywała 
v-rzawę. Z największym trudem u- 
dało się policji przywrócić porza- 
dek. 


Lepszą jazdę 
większą moc i sprawność silnika 
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Opinja gen. Niessel'a o sytuacji Włoch 


Afryka bucizi sie 


Iskra abisyńska może rozniecić wielki pożar 


datek na cele obrony narodowej. 
który przyniesie około 5 milionów 
funtów sterlingów. 

Dr. Martin stwierdził, że wojna 
może trwać długo. Armia abisyń- 
ska potrzebuje amunicji; jej u- 
zbrojenie stanowi ok. 200.000 mi- 
uzerów, wśród dział jest wiele 
sztnk zdobytych na Włochach w 
Litwie pod Aduą w 1896 roku. Po- 
zatem Abisynja posiada pewną i- 
lość karabinów maszynowych o- 
raz 5 — 10 samolotów. Poseł nie 
udzielił ścisłej odpowiedzi na za- 
pytania co do siły liczebnej armji 
abisyńskiej i oświadczył, że wszy- 
scy mężczyźni będą bronili kraju, 
a kobiety będą im towarzyszyły 
podczas wojny celem gotowania 
t prania. 

NACJONALIZM AFRYKANSKT 

PARYŻ. 25.7 PAT. „Le Temps“ 
denosi z Dżibuti, iż wśród luino 
ści tubylczej wybrzeżą wszhodnio- 
afrykańskiego krążą już pogłoski 
o zbliżającej się wojnie między 
Abisynją i Włochami. Mów; się 
o pomocy, którą otrzymają Abi- 
syńczycy od swych kolorowych 
braci, 

Pogłoski te sprzyjaja powsta- 
waniu afrykańskiego nacjonaliz 
mu, który był uśpiony od czasu 
zdobycia Hartumu, jak również 
szerzeniu się wrogiej Europejczy- 
kom propagandy panislamistycz: 
nej i panafrykańskiej, 

WZBURZENIE OPINJI 
ANGIELSKIEJ. 


LONDYN., 25.7 PAT. Agencja 


D 


Reutera donosi: Rada Narodowa 
Labour Party zażądała dziś, aby 
rząd brytyjski natychmiast złożył 
w Genewie wnioski, mające na ce- 
In ustalenie odnowiedzialności 
włoch i Abisynji w myśl paktu 
Ligi i aby oświadczył, że wykona 
obowiązki członka Ligi bez obaw, 
nie licząc się z żadnemi wzglę- 
dami. 

Rada labourzystiów w uchwale 
swej potępia politykę Włoch i u- 
trzymuje, że dla zachowania po- 
kóju nie należy zmuszać Abisynji 
do poczynienia ustępstw, lecz 
przeciwnie — skłonić Włochy, by 
zdały sobie sprawe z niebezpie- 
czeństwa narażenia się na potę- 


pienie, i sprzeciw całego świata. 


PRZED SESJĄ RADY LIGI. 


PARIZ. — Korespondent 
genewskiej gazety. „Le Jour“ 
twierdzi. że tezy angielskie zosta- 
ną poparte przcz kanadę, Danję 
i Hiszpanję. Litwinow i Ruszdi 
Aras domagać się będą całkowite- 
go zastosowania paktu. natomiast 
Francja i Ameryka południowa 
szukać będzie kompromisu, dają- 


m 


25.1 


cego daleko idąca satysfakcję 
Włochom. Brak jednomyślności— 
pisze gazeta — pozwoli Włochom 


na podjęcie dyskusji bez zastrze- 
żeń. Gazeta notuje też pogłoskę, 
że jakoby Stany Zjednoczone 
wraz z Japonja ogłosza w dniu o- 
twawnia sesji notę do Włoch z 
przypomnieniem o pakcie Rriand* 
Kellogg co zgodne jest z tezą bry- 
tyjską. 


Demonstracje w Grecji 


Publiczność wyrzuci 


ATENY, 25.7 (PAT). W teatrze 
rewjowym doszło wczoraj wiecza 
rem do zajścia. Artyści wykony- 
wali piosenkę. która obecni na 
widowni wojskowi uznali za obraż- 
liwą dla króla. Wojskowi wdarii 
się na scenę. poturbowali arty- 
stów i wyrzucili ich ze sceny. Gdy 
publiczność w panice opuszczała 
Ee o E 


Pojedynek ministra 


z senatorem 

LONDYN. 25.7 (ATE). Z <Bue- 
nos Aires donoszą: Krwawe wy” 
darzenia w senacie wywołały Zy: 
wy odgłos w całym kraju. W ste- 
licy panuje wielkie podniecenie. 
Pomiędzy ministrem finansów 
dr. Pinedo a senatorem de la Tor- 
re doszło do ostrej wymiany zdań. 
Minister wyzwał senatora na po- 
jedynek, który odbędzie się w 

dniu jutrzejszym. 
| — EZGEGMI (11 NĘRAWAÓC 


ołane mową Mosiey'a 


na zebraniu angielskich faszystów 


W sprawie zatargu włosko - a- 
bisyńskiego Mosley oświadczył, iż 
Auglja powinna się cieszyć, że 
wielkie cywilizowane mocarstwo 


chee zaprowadzić porządek w 
kraju, w którym dotychczas pa- 
nuje niewolnictwo. Również ta 


część przemówienia wywołała o- 
stre sprzeciwy zc strony obec- 
nrch. Pomiędzy zwolennikami Mo 
sleyta i jego antagonistami do- 
szło do starcia. w czasie którego 
kilkanaście osób zostało poturbo 
wanych. 4 opozycjonistów faszy- 
ści przemocą usunęli z sali. 


front mę lojsjacy się. wspólny uzyskasz przez stosowanie 
uk Deea państw zachodu w właściwej marki 
no FSZT ChS ~“ F0- 
pejskich. h sprawach curo 
M. Grz. l 


ta aktorów ze sceny 


teatr, na sali rozległy się strz 
rewalwerowe. 


aly 


STRAJKI PROTESTACYJNE 


ATENY, 25.7 (PAT). Robotni- 
cy fabryk tytoniowych w Patra- 
sie rozpoczęli strajk, jako pro- 
test przeciw planom przywróce- 
niamonarchji. Kilka związków ro 
botniczych w Atenach. sPireusie 
i Salonikach zapowiedziały rów- 
nież strajki protestacyjne na dzis. 
Policja zabroniła wszelkich zgro- 
madzeń publicznych. 


Opłata pocztowa uiszez. ryczałtem. 


PRR 


Warszawa, 
piątek 26 lipca 1935 r. 


Umorzenie skargi 
o dywidendy Poiskiego Radja 


Do wydziału handlowego Sądu 
Okręgowego w Warszawie wpły- 
nęło podanie Ministerstwa Poczt 


Jaca zwiększoną dywidendę akcjo 
narjuszom 

Obecnie wobec przejęcia więk- 
| 1 stór l szości akcyj przez rząd, Minister- 
przed kilkoma miesiącami uchwa- |stwo w ystąpiło a umorzenie skar- 
lẹ ostatniego - walnego zgroma- |gi wniesionej przeciwko Polskie- 
dzenia Polskiego Radja, "TWA ra Radju. 


Wydalenie z Czechosłowacji 
obywateli polskich 


MOR. OSTRAWA, 25.7. (PAT)., BRATYSŁAWA. 257 (PAT) 
Na mocy decyzji urzędu powiato- | Urzad powiatowy w żylinie wyda- 
wego w Bruntalu na Morawach|li: obywatela polskiego Ferd. 
został wydalony z granic Czecho-|l'iwkę, po odmówieniu mu wizę 
słowacji obywatel polski, inwali-| pobytowej. Piwko utracił pracę i 
da, Józef Oleś, żonaty, przebywa- | został odsiawiony do granicy poi 
Jący w Czechosłowacji od roku| skiej. 

1913. 


i Telegrafów. które zaskarżyło 


W Holandji 
Kryzys walutowy i polityczny 


LONDYN (PAT). Reuter uniknięcia nieporozumień. że ga- 
donosi z Hagi, że whrew poprze-|binet Colijna nie zdajduje się w 
dnim wiadomościom gabinet Co- |stanie dymisiy Sprawa guldena 
lijina prawdopodobnie po dzisiej- |jest w dalszym ciagu główną tro-" 
szej wieczornej naradzie poda się |ską rządu. W razie potrzeby będa 
do dymisji. Decyzja znana będzie | wydane jaknajenergiczniejsze za- 
zapewne dopiero jutro zrana. rządzenia zaradcze w celu obro- 

HAGA, 25.7. (PAT). Holender-|nv guldena przeciwko atakom 
skie urzędowe biuro prasowe ko- |beznośrednim niezależnie od for- 
munikuje, jak podkreśla, w celu|my w jakiej mogłyby nastąpić. 


] Nowe dekrety Lavala l 
Dążą do ożywienia życia gospodarczego 


PARTZ (PAT.). Premier poniedzialek w Genewie. ‚Råda 
Laval oświadczył na posiedzeniu | ministrów nic odbędzie się we 
rady ministrów, iż opracowywa- | wtorek. Wyrzńaczenice następnego 
me obecnie projekty dekretów bę- |qosiedzenia rady ministrów będzie 
cda miały na celu wyrównanie się- | uzależnione. od rozwoju prac ge- 
żarów. dążac jednocześnie do ot:- nrewskich. 
niżenia kosztów utrzymania i do PARYŻ, 25.7. (PAT). Prezv- 
ożywienia życia gospodarczego. dium Izby Deputowanych posta- 


, 255. 
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PARYŻ 25.7. (PAT). Wobec] nowiło, i$ redukcja 10-procentowa 

tigo, że premier Laval ma być ki sd zastosowana również do 
diet poselskich. 
| zwołanie 
| Konferencji biskupów niemieckich 
| | y niemieckic 

BERLIN, 25. 1. (R. A. P.). Ar- polemizuje w bardzo ostrym to- 
cybiskup Wrocławia, kardynat nie z budeńska prasą katolicką 
kertrum zwołal konferencję bisku zarzucając jej. że nie może se 


pów w Fuldzie. której jest prze 
wodniczącym na dzień 
pnia r. b. 

BERLIN, %7. (PAT). Cential- 
ny organ partji nar. - socjalisty 
cznej w Badenji „Der 


różnić kwestyj religijnych od za- 
zgudmień politycznych. Organ par- 
tylny domaga się ostatecznego i 
czikowitego zlikwidowania prasy 
Pror w Badenii, 


16 sier- 


Fuehror“ 


11 strażaków zatrutych 


w czasie pożaru przy ul. Jasnej 


Onegdaj wieczorem. przy ul. 
Jasnej 18-20, w piwnicy należą- 
cej do owocarni Fiszia Szacha, 
prawdopodobnie wskutek zapro- 
szenia ognia, wynikł pożar. Wydo 
bywający się dym przez drzwi, 
zauważył lokator Ignacy Hofen- 
berg, który wszczął alarm. Na 
miejsce przybyły pogotowia I-go, 
I-go i Ill-go oddziałów straży. 
Piwnicą wypełniona była b. gę- 
stym i gryzącym dymem. Straża- 
cv, zaopatrzeni w maski przeciw- 
gazowe, przy świetle latarek kar- 
bidowych, weszli do piwnicy z wy 
lotami weżów. Jak się okazało, 
paliły się tam nagromadzone 
skrzynki z wełną drzewną, puste, 
lub z owocami. 

Akcja była wielce utrudniona, 
gdyż po kilku minutach strażacy 
omdlewali, Wobee tego wchodzili 
inni. Ponieważ nie było dostatecz 
nej ilości masek, niektórzy stra- 
żacy nie byli zabezpieczenia, prze 
| to jeszcze prędzej ulegali zatru- 
iau. W niespełna pół godziny za- 
|qruło się 10-ciu strażaków, oraz 
i porucznik. 

Na miejsce wypadku przybyły 
2 karetki Pogotowia. Lekarze za- 


r jęli się ratunkiem nieszczęśli- 
| vych. Po zastosowaniu odpowied 


nich zabiegów. strażaków A i Stefun Ograszewski 
wieziono do szpitala Dz. Jezus il wszyscy z Il- zi: tazi 

— do Wolskiego. Są to: porucz- | zef Miszyk 1 R r © 
nik, Adam Klepa, sierżant, Szcze|z I-go oddziału l "r 
pan Kotański oraz szeregowcy: Jak się okazuje wszyscy oni z 
Teodor Michalski, Piotr Kowal-| truli sie czadem i gile karbid x 
czyk. Stanislaw Kozłowski, Jó-i wym, wydzielająeym e ; Mi 
zef Kaczyński, Józef Sztylka, Jan! rek. ki Da 


Drugi wybuch gazu 


Tym razem w sklepie starożytności 
Wczoraj o godz. + 106.15 rano w których po 
sklepie starożytności p. Puljan- 1 
skiej przy ul. Jasnej 16 nastąpii 
wybuch gazu. 

Skutek wybuchu był straszny. 
W sklepie wyleciała wielka Szyba 
wystawowa grubości 13 mm. sto- 
jace zaś na postoju wprost gma 
chu P. K. O. dorożki zostały od- 
rzucone na bok, a w kilku z nich 
popękały szyby. Silny wstrząs 
odczuto również w sąsiednich 
sklepach, a siła wybuchu naru- 
szyła poważnie ścianę od strom 
sąsiadującej ze sklepem p. Pul- 
Jańskiej wędliniarni. 

„W chwili wybuchu znajdowaja 
się w sklepie ekspedjentka Anna 
Manowska wraz z mała dziew 
czynką Stanisławą Wisniewską, u 


S 


przewiezieniu ich do 
szpitala stwierdzono poparzenia 
i twarzy drugiego stopnia 
Poparzoną została również ekspe- 
djentka Marja Staniszewska, 

Wezwana na miejsce wypadku 
straż pożarna pożar ugasiłą. Spu- 
Stoszenie, poczynione w sklepie 
przez wybuch, jest wielkie, cen- 
niejsze jednak przedmioty zdoła- 
no zabezpieczyć, 

Jak się okazuje, właścicielka 
antykwarni kilka razy zawiada- 
miala telefonicznie gazownię, że 
ulatnia się gaz i nie mogac do- 
czekać się pomocy, wybrała się 
osobiście, by wezwać pomoc tech- 
riczną gazowni. Po jej wyjściu 
uastapila katastrofa. 
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Jak z sensacyjnego romansu..Zamordowanie porwanego dziecka 


Tragiczne przejścia małżeńskie skazańca 6. P. U. 


Z LOCHÓW CZEREZWYCZAJKI 

Przejścia życiowe  31-letniego 
Jana, Aleksandrą Rozwadowskie- 
go, mogą być dla powieściopisa- 
rza nadzwyczajnym tematem ro 
mansu, obfitującego w emocjonu- 
jące przygody. Rozwadowski pod- 
czas pobytu w Rosji sowieckiej 
skazany był na karę śmierci przez 
G. P. U. W ciemnych lochach cze- 
rezwyczajki huknęły strzały do 
ustawionego pod ścianą skazań- 
ca, sirzały, po których osunał się 
bezwładnie na ziemię. Otrzymał 
kilka kul, które zraniły go powie- 
rzęhownie, ale przed bolszewika- 
mi udawał nieżywego. Przy pomo» 
cy jakiejś sanitarjuszki o litości- 
wej duszy, zdołał zbiec i uratował 
się. 

Do Polski przyjechał jako zu- 
pełnie rozbity, zniszczony nerwo- 
wo człowiek, przedwcześnie posi- 
wiały. 

PIERWSZA NOC 
SYLWESTROWA. 

W. kraju powoadziło mu się nie- 
szczególnie. Nie odrazu dostał po- 
sadę i przez dłuższy czas pozosta- 
wał bez pracy. Jąko bezrobotny, 
w r. 1933 na balu sylwestrowym 
w  Kasynie Ofleerskim poznał 
Aleksandrę Smoleńską za pośre- 
dnictwem znanego ppor. Jana 
Kierglewicza. Po paru miesiącach 
znajomości wziął z nią ślub. Ona 
jako urzędniczka wojskowego In- 
stytutu Geograficznego zarabiała 
200 zł. miesięcznie i obawiając 
się zredukowania ślub trzymała 
w tajemnicy, posługując się pa- 
nieńskiem nazwiskiem bez aktu 
złączenia, 


OSOBLIWE MAŁŻEŃSTWO 


Rodzice SŚmoleńskiej sprzeci- 
wiali się temu małżeństwu. Po- 
życie małżonków było złe. Miesz- 
kali oddzielnie. Częste nieporozu- 
mienia wynikały na tle dość oso- 
bliwem, gdyż Smoleńska domaga- 
ła się od męża przyznania na piś- 
mie... eałkowitej swobody. Roz- 
wadowski użalał się przed ludz- 
mi „że ma służyć żonie za „para- 
wan“ do flirtów. Po kilku miesią- 
cach małżonkowie rozstali się i 
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Smoleńska wystąpiła do konsysto-! 


Aresztowania komunistów 


rza o separację. Smoleńska, wy- 
chowana w mało pedagogicznych 
warunkach, gdyż rodzice jej nie 
żyli ze sobą, do męża odnosiła się 


patrząc. Rozwadow- 
doszło do o- 
rozmowy i w pewnym mo- 
mencie Kierglewicz krzyknął na 


Pomiędzy 
skim a wojskowymi 
strej 


stale lekceważąco i pogardliwie, | krozwadowskiego. 
nie krępując się obcych ludzi.| ' 
On, jednostka psychopatyczna, STRZAŁY 


wytrącona z równowagi ciężkiemi 
przejściami w Sowietach, unikał 
żony. Wreszcie otrzymał posadę 
agenta ubezpieczeniowego w P. 
K. O. 

Charakterystyczne dla pożycia 
małżonków było nieporozumienie 
po kolacji u znajomych, gdy Smo- 
leńska urządziłą mężowi grożną 
awanturę. Rozwadowski chwycił 
ją wówczas za rękę, zamknął w 
oddzielnym pokoju i zbił ją tak 
dotkliwie, że aż garderoba żony 
ucierpiała. Scena ta zakończyła 
się jednak pocałunkami. Próby 
pojednania nie dały rezultatu. 
Gdy Smoleńska domagała się se- 
paracji, Rozwadowski postanowił 
wszcząć kroki w celu unieważnie- 
nia małżeństwa, gdyż odmawiał 
wzięcia na siebie całej odpowie- 


Nieobserwowany przez nikogo 
Rozwadowski wyjął z kieszeni re- 
wołwer i powoli celując w stronę 
Kierglewicza strzelił, raniąc ofi- 
cera w biodro. Padły dalsze strza. 
ły, trafiając w rękę brata, oraz 
ponownie Kierglewicza. 

Oficer będąc rannym sięgnął 
po broń i chciał strzałami odpo- 
wiedzieć na strzały. Obecni w 
mieszkaniu rzucili się na niego | 
wyrwali mu rewolwer, 
ciął się. Wówczas Rozwadowski 
przemocą usunął Wszystkich z 
mieszkania, zatarasował się, a o- 
krycia gości wyrzucił przez okno. 
Strzały zaalarmowały policjanta. 
Rozwadowski nie wpuścił go do 
mieszkania, grożąc, że będzie strze 
k de każdego. Sprowadzono wów 
czas policję w pancerzach i z gra» 
dzialności za separację. natami łzawiącemi. Dopiero wów- 
'czas udało się szalonego człowie- 

DRUGI SYLWESTER ika obezwładnić ji w kajdanach 

Los zetknął oboje małżonków w | przewieźć do aresztu. 
rok po pierwszem spotkaniu, | a JAKI MOTYW? 
więc następnej nocy sylwestrowej 
1934 r., znów w Kasynie Oficer-| Jako motyw swych niepoczytal 
skiem, Oboje pili dużo, choć każde nych strzałów do Kierglewicza, z 
w innem towarzystwie. Po zaba-|którym Rozwadowski żył jak naj- 
wie w Kasynie Rozwadowski po-jlepiej, aresztowany podał, że ofi- 
jechał odwiedzić żonę w jej mie-|cer obraził go. W areszcie wyra- 
szkaniu. Był w lirycznym nastro- |ził się, że: całe życie nie będzie 
ju z uwagi na rocznicę poznania |siedział w więzieniu i zdąży jesz- 
żony. W, mieszkaniu żony nie za- cze zabić kochaną żonę. Pomiędzy 
stał, udał się zatem do jej brata. | drobiazgami w mieszkaniu Roz- 
W niedługi czas potem Smoleńska wadowskiego znaleziono list przy 


który za- 


radeszła w towarzystwie dwóch 
wojskowych ppor. Kierglewicza 
i podch. Okły. Przekróczywszy 
próg mieszkania brata i widząc| 
siedzącego tam męża, chciała co- 
inąć się. | 

— Co ten pan tu robi? — odez- 
wała się sucho. 

— Mam gościa 
brat: 

Rozwadowski wtrącił się: 

— Przyszedłem z życzeniami 
noworocznemi, 

Żona przeszło obok 


odrzekł | 


niego, nle 


Konfiskata materjału wywrotowego 


Warszawska policja polityczna 
przeprowadziła w ciągu ostatnich 
dni łiczne rewizje i aresztowania 
wśród działaczy wywrotowych. W 
ręce władz bezpieczeństwa wpad- 
ło dużo materjału obciążającego, 
m. in. wykryto również skład bi- 
buły komunistycznej w domu 
przy ul. Smoczej 51, którego wła- 
ścicielem okazał się Izaak Hersz 
Giedański, W czasie rewizji zna- 
leziono kilkaset odezw, wydanych 
ostatnio przez centralę komuni- 
styczna w Moskwie. Giedańskie- 
go osadzono w areszcie. 

W. toku dalszej akcji likwida- 


cyjnej aresztowano kilkanaście o0- 
sób. W areszcie policji politycz- 
nej osadzono Jankla  Belgiera 
(Dzielna 29), Nachemję Okręta 
(Twarda 45), Lutę Pinczewską 


(Gęsia 61), Ludwika Putkowskie- | przed sądem proces 
go (Żelazna 82), Stanisława w „aj 


bla (Kapitulna 38) i Ludwika 
Putkowskiego (Żelazna 32). 


Starszy posterunkowy 5-go ko- 
misarjatu P. P., Roman Cieślak, | 
schwytał na ul. Zamenhofa 37 na- 
lepiająca na mury domu odezwy 
komunistyczne Chanę Binensztok 
(Prosta 10). 


szykowany do redakcji pewnej 
gazety, w którym, opisując prze- 
bieg pożycia z żoną, prosi o ra- 
dẹ. . 

„Lękam się przyszłości, a nie 
chciałbym, aby prokurator tu za-| 
brał głos — kończy list". | 

Oskarżony o usiłowanie zabój- | 
stwa oficera Rozwadowski nie 
przyznał się do winy, twierdząc, 
że był wyprowadzony z równowa- 
gi jego zachowaniem. Sprawcę 
strzałów poddano badaniu psy- 
chjatrów, którzy orzekli, że Roz- 
wadowski jest typem marzyciel- 
skim, skłonnym do czułostkowoś- 
ci i naiwnego doktrynerstwa. Jest 
to psychopata o chwiejnym usto- 
sobieniu i nerwicy. Zdolność kiero 
wania czynami dość ograniczona, 
zwłaszcza w chwili podniecenia 
alkoholem i osobistemi przajścia- 
mi. 

ODROCZENIE PROCESU. 


się rozegrać 
Rozwadow- 
skiego, którego broni adw. Ruff, 
a powództwo cywilne za zranie- 
nie ppor. Kierglewicza popiera 
adw. Niedzielski. 

Proces odłożono na jesień z u- 
wagi na to, że przewodniczący sę- 
dzia Semadeni został mianowany 
przewodniczącym komisji wybor- 
czej na Warszawę - powiat. 


Wczoraj miał 
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Zwłoki znaleziono w Zielonce 


Energiczne dochodzenie władz| przy brzegu zwłoki 


policyjnych w sprawie drugiej 
kradzieży dziecka w bież. roku, 
tym razem popełnionej w ogrodzie 
Krasińskich, zostało zakończone 
wczoraj, w pierwszej swej części, 
potwornem odkryciem. 

Jak ustaliło dochodzenie, służą” 
cej Ruchli Bornsztajnowej (Kar: 
melicka 23) Ładzi Szawersztajn, 
która z 5-letnim synkiem i córecz- 
ką Sura Chają, znajdowała się w 
ogrodzie Krasińskich — w pew- 
nym momencie, w niewytłumaczo- 
ny sposób, zginęło dziecko. 

Jak ustaliło dochodzenie z ze- 
znań Ładzi Szawersztajn wynika- 
ło, iż porwanie wózka z dzieckiem 
miało miejsce w czasie, gdy rozma 
wiała z jakąś kobietą, znaną jej z 
widzenia od trzech lat z tegoż o 
grodu. Owa nieznajoma, która ma 
lat około 24, — jest szczupłą blon 
dynką, wzrostu średniego, włosy 
spuszczone obcięte do szyji i kry- 
tycznego dnia ubrana była w jas» 
ne palto, czerwoną suknię w de 
seń, w jasne pończochy i żółte 
trzewiki. Władze policyjne t. j. u- 
rząd śledczy i policja XII komisar 
jatu prowadziła całodzienne poszu 
kiwania, zarówno w ogrodzie Kra 
sińskich jak i w ulicach przyleg» 
łych, jednak bez skutku: nigdzie 
nie znaleziono dziecka. Powstało 
przypuszczenie, że dziecko zosta” 
ło porwane i uprowadzone. Dalsze 
poszukiwania nie dały wyników. 

Wczoraj około godz. 3 popołud- 
niu warszawska policja śledcza o- 
trzymała wiadomość, iż w Ziejon= 
ce w odległości 7 km. od Warsza- 
wy w stawie (gliniankach), znaj 
dujący się tam letnicy 
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Sportowcy -katolicy 
na indeksie w Niemczech 


BERLIN, 24. 7. (PAT). Min. 
spraw wewnętrznych Badenji za- 
rządził rozwiązanie na terenie Ba 
denji, sportowej organizacji mto- 
dzieży katolickiej. „Deutsche Ju- 
gend - Kraft“ oraz wszystkich 
oddziałów pokrewnych. Równocze 
śnie skonfiskowany został cały 
majątek tych organizacyj. 

Jest to pierwsze rozporządze- 
nie jednego z rządów krajowych, 
rozwiązujące definitywnie katolic 
ką organizację młodzieży. Zakaz 
ten stanowi więc b. poważny cios 
dla ogółu katolickich organizacyj 
młodzieży w Niemczech. 


znalęźli 


Granat rozszarpał 
dwu robotników 


LWÓW, 24. T. (PAT). Na sta- 
cji kolejowej dwaj robotnicy nie- 
ostrożnie manipulowali granatem 
z czasów wojny. W pewnej chwili 
granat wybuchł Obaj robotnicy 
zginęli na miejscu, a stojący w 
pobliżu trzeci robotnik został ra- 
niony. 


„Czystka” w organizacjach 100 tys. robotników cudzoziemskich 


handlu mięsnego 


Wskutek skasowania opłat nar 
rzecz mięsnych organizacyj bran- 
żowych, które to opłaty obciążały 
obrót mięsem kwotą przeszlo 
ćwierć miljona zł. rocznie (z fun- 
dyszów tych żyły niejednokrotnie 
osoby nie zajmujące się dawno 
rzemiosłem, ani handlem mięsnym 
a pasożytujące na rynku mięs- 
nym), następuje gruntowna „CZy” 
stka“ w organizacjach branżo- 
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Poczta lotnicza 
tanieje 

Ministerstwo poczt i telegrafów 
obniżyło od 1 sierpnia br. o 50 
do 75 proc. taryfę opłat dodatko- 
wych, pobieranych przez pocztę 
lotniczą w obrocie wewnętrznym. 

I tak, dopłata za karty poczto 
we i listy do wagi 20 gramów wy 
nosić będzie tylko 5 groszy (do- 
tąd 10), za listy 20 — 100 gra- 
mowe 10 groszy (dotąd 30), za 100 


— 250 gram. 20 groszy (dotąd 
80), za 250 — 500 gramów i za 
każde dalsze 500 gr. 40 groszy 


(dotąd 1.50 zł.). 

Podobnie obniżona będzie do 
płata za paczki lotnicze (z 75 do 
30 groszy), paczki zaś nadane ja- 
ko pilne przewożone będą droga 
powietrzną bez żadnej dopłaty. 


wych. Szereg zarządów organiza- 
cyj mięsnych ulegnie daleko idą- 
cym zmianom personalnym. W 
wielu organizacjach niezadowol:- 
ni członkowie wytaczają, przeciw- 
ko dotychczasowym  zarządom. 
poważne zarzuty, które są obee- 
nie szczegółowo badane przez kom 
petentne władze. Tak np. małe na 
wet organizacje branżowe mają 
budżety roczne, sięgające dziesiąt 
ków i setek tysięcy zł. rocznie. 
Budżety te ulegną obecnie powaz- 
nej redukcji. 


W Gdańsku wycofują 
monety srebrne 


GDAŃSK, 24.1. PAT. Z dniem 
1 sierpnia r. b. monety srebrne 
5 i 2-guldenowe zostaną z obiegu 
wycofane. Od dnia'1 październi- 
ka r. b. przestają one być ustawo- 
wym Środkiem płatniczym i będą 
do dnia 31 grudnia r. b. przyjmo- 
wane tylko przez kasy Wolnego 
Miasta oraz Bank Gdański, Wo- 
tec tego wypuszczone zostały no: 
wę 10-cio i S-cioguldenuwe mone- 
ty niklowe. 

W najbliższym czasie znikną z 
obięgu ost ‘nie gdańskie menciy 
grehrne. 


wysiedlono z Francji 


PARYŻ, 24.1. PAT. Min. Pracy 
Frossard w wywiadzie, udzielo- 
nym  przedstawicielowi  „Excel- 
sior“, podkreślił, że rząd przed- 
sięwziął energiczne kroki celem 
usunięcia z Francji nadmiaru ro» 
botników cudzoziemskich. 

Dzięki zastosowanym środkom, 
ustalonym już przez poprzednie- 


go ministra, dokonano repatrja- 
cji 100 tys. cudzoziemców. Repa- 
trjacja ta odbywa się od kilku ty- 
godni na koszt państwa i organi. 
zowana jest przez Min. Pracy. W 
odstępach 1-dniowych odchodzą o- 
becnie z Paryża i z Lille pociągi. 
wiozące robotników polskich. 


27 osób ofiarami eksplozji 


48 straży pożarnych walczy z szalejącym żywiołem 


BERLIN, 24. 7. (PAT) W w 
zupełnieniu wiadomości o groż- 
nym wybuchu w zakładach I. G. 
Farben w Hoechst- donoszą. iż 
podczas eksplozji poniosły śmierć 
dwie osoby, a 8 ciężko poparzo- 
nych przewieziono do szpitala. 
Stan 3-ch z nich jest groźny. Po- 
zatem 17 osób odniosło lżejsze 
rany. Straty obliczane są narazie 
na półtora miljona marek. 


Katastrofa nastąpiła w nastę- 
pujących okolicznościach. Około 
godz. 1l-cj wiecz. wskutek silne- 
go rozgrzania się kotła zaczął wy 
dobywać się z niego przez otwór 
gaz (acetedehyl), który momen- 
talnie wypełnił pomieszczenie, 
gdzie znajdowały się rezerwuary. 
Gaz zapalił się samoistnie, powo- 
dując wybuch. Eksplozja byia tak 


| 


silna, że zerwała sufity na 4 pię- 


niemowlęcia 
płci żeńskiej. Telefon w Warsza- 
wie otrzymała policja od posterun 
ku policji w Zielonce. Natych- 
miast ztelefonowano się z XII ko- 
misarjatem P. P., który polecił 
Borensztajnowej - i jej mężowi, 
Chuna Sapirsztajnem, udać się do 
Zielonki celem rozpoznania zwłok. 

Małżonkowie pojechali wra” z 
policją XII komisarjatu i rozpoz- 
nali w zwłokach dziecka ciało 


swej córeczki Sury Chaji. 
Zarządzono poszukiwania kolo 
glinianki. Według opinji władz 
śledczych zabezpieczono kilka śla- 
dów, oraz w odległości kilkuna- 
stu metrów znaleziono wózek, v' 
którym dziecko porwano. War- 
szawski urząd śledczy postanowił 
z policją powiatowa prowadzić 
wspólną akcję celem odszukania 
sprawczyni, czy sprawców por- 
wania i bestjalskiego mordu. 


Odtruwanie gazu świetlnego 
będzie stosowane w Polsce 


Jak się dowiadujemy, dyrektor 
związku gazowni polskich, inż. 
Józef Konopka, zwiedził w Ha- 
mein nad Wezerą w Niemczech. u- 
rządzenia przy pomocy których 
dokonywane jest całkowite odtru- 
cie gazu świetlnego. 

Wynalazcą sposobu odtruwania 
gazu jest inżynier niemiecki Bar- 
telsmann w Berlinie. Przy zasto- 
waniu pewnego procesu oddziały- 
wania pary wodnej na gaz, uzy- 
skano możność zmniejszenia za- 
wartości tlenku węgla w gazie z 
25 proc. do 1 proc. nawet niżej. 
Ta mała ilość tlenku węgla nie 
stąnowi żadnego  niebezpieczeń- 
stwa dla zdrowia, czyli że uzyska- 
no gaz nietrujący. 

Pierwsze takie urządzenia, do- 
konujące odtrucia gazu, wybudo- 
wano w Hamein nad Wezerą. Inż. 
Konopka jest jednym z pierw- 
szych, którzy uzyskali pozwolenie 
zbadania tych urządzeń, osłonię- 
tych jeszcze tajemnicą wyrobu i 
chronionych patentem. 

Urządzenie jest proste i nieko- 
sztowne, a gaz odtruty 
o 1 fenig mniej, niż trujący. Prze- 


kosztuje | gazu, będącego najtańszem pali- 


prowadzone badania dowiodły, iż 
gaz jest absolutnie nietrujący, a 
w składzie jego nic się nie zmie- 
nia na niekorzyść. 

Mieszkańcy miasta Hameln nie 
wiedzieli zupełnie o  urządze- 
niach, zajnstałowanych w miejsco 
wej gazowni, i dopiero po 2 nie- 
udanych zamachach  samobój- 
czych gazem świetlnym  przeko- 
nali się, iż gaz jest nietrujący. 
Fakt ten podziałał w ten sposób, 
że spożycie gazu w Hameln i oko- 
licy natychmiast wzrosła, przez 
co podniosły się dochody gazow- 
ni. Mieszkańcy Hameln zużywają 
obecnie 130 m. sz. gazu na złowę, 
co stanowi jedną z największych 
konsumcji gazu w Europie 

Wynalazek odtrucia gazu świetl 
nego posiada ogromne znaczenie. 
Jak nas informują. w Warszawie 
tworzy się konsorcjum, mające 
na cełu budowę urządzeń do od- 
truwania gazu w gazowniach. Pro 
dukcja gazu nietrujacego w Pel- 
sce przyczyni się niewątpliwie do 
spopularyzowania wśród ludności 


wem. 


33 górników zabitych 


Wybuch gazu w kopalni 


KALKUTA, 25.7. (PAT). W ko-|23 górników poniosło śmierć, 43 


palni węgla w Joktiabadzie 


pod | jest ranionych. 
Giridih nastąpił : wybuch gazów.! 


W Citta del Vaticano podpisano 


Konkordat z Jugosławją 


CITA DEL VATICANO 
(PĄT.). — O godz. lleej 


25.7. 
rano 


Nadzwyczajna sesja 
Rady Ligi Narodów 


PARYŻ, 25.7. (PAT). Havas 
donosi: Rozmowa Lavala z sekre- 


tarzem generalnym Ligi Naro- 
dów Avenolem dotyczyła sesji 
Rady Ligi Narodów. Avenol ro 


zaśle jutro zaproszenia do człon- 
ków Rady na nadzwyczajną se- 
sję, która rozpocznie się dnia 30 
lub 31 lipca. Najbliższe zwykłe 
posiedzenie Rady odbyć się ma 


dnia 25 sierpnia. 


Kongres 
Unii Międzyparlamentarnej 


BRUKSELA, 25,7. (PAT). Ju- 
tro otwiera się tu kongres doro- 
czny Unji Międzyparlamentarnej. 


wiciele KO państw. 


w którym wezmą udział z 


podpisano konkordat z Jugosla- 
wją. Sekretarz stanu -Paeelli re- 
prezentował stolicę apbstolską, 
minister Auer i poseł Jugosławji 
przy Watykanie Siwicz złożyli swe 
podpisy w imieniu Jugosławji. Oj 
ciec Święty przyjął nastepnie na 
audjencji ministra Auera. 


Rada ministrów 

W środę dn. 24 b. m. odbyło się pod 
przewodnictwem p premjera W. 
Sławka posiedzenie rady ministrów. 

Rada ministrów uchwaliła m. in- 
projekt dekretu Prezydenta R. P. o 
przewozie emigrantów do krajów za 


oceanicznych. Dekret ten utrzymu» 
jac zasade ekoncentrowania calego 


polskiego ruchu emigracyjnego zao- 
ceanicznego w portach polskich, 
stwarza podstawę dla uregulowania 
nrzewozu emigrantów z tych por- 
tów. 

Następnie rada ministrów uchwa- 
liła rozporządzenie w sprawie kon- 
cesjonowania przemysłu wyrobu sa- 
mochodów oraz podwozi samochodo- 
wych i załatwiła sprawy bieżące, 
przedłożone jej do decyzji. 


Warszawska giełda pieniężna 
w dniu 25 lipca 


Dewizy: Belgja 89.50; Holandja 
356.75; Londyn 26.25; Nowy Jork 
5.29 i pieć ósmych; Nowy Jork (ka- 
bel) 5.29 i trzy czwarte; Paryż 34.98; 
Praga 21.92; Szwajcarja 172.70; 
Sztokholm 135.380; Berlin 212.10; Ma 
dryt 72.54. Obroty dewizami średnie, 
tendencja dla dewiz niejednolita. 
Banknoty dolarowe w obrotach pry- 
watnych 5.27 i pół, rubel złoty 4.70, 
dołar zołty 9.09, gram czystego zło- 


trach oraz dach 5-cio piętrowego |ta 5.9244. W obrotach pryw. marki 


budynku fabrycznego. 

Ogień, szerzący się z niezwy” 
kłą szybkością objął cały budy- 
nek długości 50 m. 48 straży po- 
żarnych walczyło do rana z szale 
jącym żywiołem. 

Po pierwszej eksplozji nastąpi. 
ły dwie dalsze. Miejsce pożaru 
przedstawia obraz całkowitego 
zniszczenia. i 


Obniżenie kosztów 
utrzymania we Francji 


PARYŻ, 24.7. (ATE). — Wila- 
Ściciele wielu sklepów paryskich 
oraz hoteli postanowili, idąc za 
przykładem rządu, obniżyć swe 
ceny o 10 proc, 


niem. (banknoty) 176 i jedna czwar- 
| ta — 17.600. W obrotach pryw. fun- 
ty angielskie (banknoty) 26.26. 
Papiery procentowe: 3 proc. poż. 
budowlana 42.75—42.00; 7 proc. poż. 
stabilizacyjna 65.63—-66.00; 4 proc. 
państw. poż. premiowa dolarowa 
53.25—58.15; 6 proc. konwersyjna 
68.25; 6 proc. poz. dolarowa 82.75— 
83.00 (w proc.); 6 proce. poż. kolejo- 
wa konwersyjna 62.00; 8 proe. 1. Z. 
| Banku gosp. kraj. 9400 (w proc.); 
8 proc. oblig. Banku gosp. kraj. 
| 94.00 (w proc.); 7 proc. L. Z. Banku 
Í gosp. kraj. 83.25; 7 proc. oblig- Ban- 
| ku gosp kraj. 83.25: $ proc. L. Z. Ban 
ku rolnego 94.00; 7 proc. L. Z. Banku 
rolnego 88.25; 7 proc. L. Z. Tow. kre 
dytow. przem. pol. funt. 8200 (w 
: proc); 4 i pół proc. L. Z. ziemskie 
148.00; 4 proc. L. Z. ziemskie 45.00; 
5 proc. L. Z. Warszawy 69.75—70.28; 
5 proc. l. Z. Warszawy (1933 r.) 
58.63—68.38—58.63; 5 proc. L. Z. Lo- 
dzi (1983 r.) 52.50, 


Akcje: Bank Polski 91.00—91.50; 
Warsz. Tow. fabryk cukru 33.25 — 
33.50 — 38.25; Haberbusch 36.00. 
Dla pożyczek państw. tendencja nie- 
jednolita. Pożyczki dolarowe w obro- 
tach pryw.: 8 proc. pożyczka z roku 
1925 (Dillonowska) 94.25 (w proc.); 
7 proc. poż. śląska 14.50 (w proc.). 


Warszawska 
GIEŁDA ZBOZOWA 


Na dzisiejszem zebraniu giełdy zbo 
żówo - towarowej w Warszawie ogól- 
ny obrót wyniósł 611 tonn, w tem ży 
ta 60 tonn. Notowano za 100 kg. pa- 
rytet wagon Warszawa w handlu 
hurtowym, w ladunkach wagono- 
wych: pszenica jara czerwona Ezkii- 
sta 15.50—16, jednolita 15.50—16, 
zbierana 15—15.50, żyto [I-szy st. 
11.25 — 11.50, II st. 11—11.25, 0- 
wies I st. 15.75 -— 16.25, II st. 15.25 
-—15.75, III st, 15 — 15.25, jęczmień 
gat. Il-gi 14—14.50, HI 13.50 — 14, 
IV 13-—13.50, groch polny 28 — 25, 
Victoria 29 — 32, mąka pszenna gat. 
I-A 30 — 88, I-B 27—30, I-C 25—27 
I-D 23—25, I-14 21—23, II-B 20—23, 


18, II-A 12—13, mąka żytnia gat. 
I-szy do 65 proc. 19.50 —20.59, I-szy 
do 65 proc. 18.50—19.60. Il-gi 15 — 
16, razowa 15.50 — 16.50, paślednia 
12 — 15. 


KE 19—20, IL-F 18—19, I-G 17 — 


— 
— 


Nr. 212 


„CZY Znowu czarna 


Mimo likwidacji „kartelów cielecych“ 


W początkach lipca urzędowo terytorjalnie). Nie chodzi nam 
zotowano cenę mięsa wołowego w, więc o różnice związane z ceną ze 
sprzedaży detalicznej w Pozna-| względu na miejsce sprzedaży, 
niu na 1 zł. 80 gr, w Warszawiejale z ogólną, procentowo bardzo 
1 zł. 40 gr., a w Stanisławowie...| bliską, podwyżką ceny na towar, 
60 groszy. Rozpiętość cen między|w tym wypadku: na mięso. 
Poznaniem a Stanisławowem, wy-| Jaki może być powód zwyżki 
nosi tylko... 300 proc! Można to|ceny mięsa obecnie? 
sobie wyobrazić w epoce dyliżan-| Z kół fachowych wyjaśniają 
sów, ale nie dziś gdy kolei żelaz- | nam, że zwyżka nie powinna prze- 
na jest bądźcobądź dość upow.|kroczyć 10 proc, a spowodowa- 


szechnionym środkiem transpor-|na jest niemożliwością odstarcze- 
tova » nia na rynek warszawski więk- 
Pominmy jednak tę rozpiętość |szych ilości t. zw. „mięsa przy- 


terytorjalną w cenach, co ma je-| wozowego”, które się psuje (go- 


magja”? 


ceny idą w góre 


10 proc. to normalne i można 
się z tem pogodzić, Ale 25 proc. 
czy 40 proc. to stanowczo za wie- 
le, przyczem trudno tę różnicę u- 
sprawiediiwić czemkolwiek innem 
poza wyzyskiem. 

Spożycie mięsa jest u nas znacz 
ne. W rodzinach robotniczych 
59 kg — 70 kg. rocznie, w rodzi- 
nach pracowników umysłowych 
82—100 kg. rocznie. Każde prze- 
sunięcie ceny mięsa ku górze od- 
czuwane jest dotkliwie. Obecna 
zwyżka pachnie mocno spekula- 


i ) cja. Czy kontrola nad cenami 
wą” a drobne usprawiedliwie-|rąco), a również psuciu ulega mięsa istnieje? Wydaje się, że 
nie, właściwości miejscowych ryn|mięso w jatkach, co zwiększa |nawct w formie pośredniej, nic- 
ków zbytu. Ograniczmy się do|koszta własne przedsiębiorstw | ma jej śladu. „Czarna magja” 
rynku warszawskiego. Mimo kaso- | mięsnych. dalej hula. Jak długo? 

wania pewnych swoistych „karte- i 

lów |» » sgh nakładających pra NPEGG i T E 

wem kaduka obciążenia na konsu- 

mentów mięsa, alko pewnych Adolf Nowaczyński 

zmian na terenie rzeźni i prowa- ra 


dzonej (dość zresztą opieszale) 
akcji przeciw ubojowi rytualne- 
mu, ceny mięsa naogół nie wyka- 
zują znacznej tendencji zniżko- 
wej. W r. 1934 średnia cena mięsa 
wołowego wynosiła 1 zł. 25 Si 
gdy w r. 1933 — 1 zł. 11 gr. i by- 
la wyższa nawet od ceny z 1932 r 

Obecnie cena mięsa po krótkim wienie kobiet“ 
okresie zniżki znów b. wydatnie Dr 
wzrosła. Kilo mięsa wołowego, 


ść i 


„STUDJUM MIZOGYNICZNE*" 
w 


-|mizogyniczne" p. t.: „Odbronzo- 


w | czasie moc najprzykrzejszyc - 
dobrym gatunku, podrożało z 1 wełacyj o silová y epika 
zł. 20 gr. na 1 zł. 50 gr. (o 25 ności i niższości płci pięknej, a 
proc.!), wieprzowego z 1 zł. na 1 ną poparcie swej tezy antidam- 
zł. 20 gr. (także 25 proc.), Schab z.skiej cytuje cały kierdci uczo- 
1 zł. 60 gr. na 2 zł. 20 (blisko 18 nych ze wszystkich narodów, mię- 
proc.) i w podobnym stosunku‘ gzy innymi wiedeńczyków: Wei» 
cielęcina z 1 zł. 40 do 1 zł. 80, po- ningera i Freuda. W rezultacie 
łędwica z 2 zł. 50 gr. na 3 zł. 50 | swoich dociekań doszczętnie od- 
(o 40 proc.), a w miejszym Sto-|bronzowujących „ła femme" 
sunku podrożały również wędli-| dochodzi dzielny łodzianin do 
ny, jak kiełbasa, szynka, mortate-| wniosku finalnego, że „dopóki ko- 


la, parówki i t. d. Oczywiście w |biety różnią się cechami (cecha- 
podanych cenach  zaznaczyliśmy | mi!) płciowemi pierwszorzędne- 
ceny jednego odcinka, gdzie te|mj (sic) i czynnością(?) rozrod- 


skoki cen są najbardziej charak- 
teyrstyczne. Są tereny w War- 
szawit, gdzie różnice są mniej ra- 


czą(!) nie moga nigdy (nigdy!) 
upodobnić się (poco?) bezwzględ- 
nie do mężczyzny, nawet w wyż- 


żące, ale istnieją wszędzie. szych procesach (procesjach?) 
W czasie naszej jesiennej 8n- | psychicznych". (sie). 
kietv, w której przeprowadzaliś- 


Rzeczywistość tymczasem i to 
nawet polityczna zadaje kłam wy- 
wodom łódzkiego myśliciela płcio- 

| wego. kazuje siępkowiem. że ko- 


my zestawienic cen z różnych 
punktów Warszawy, okazało się, 


źę przez miasto przechodzą liczne 
pasy drożyzny i taniości (biorąc 


Gdańszczanie mają tupet... 


Nota p. Greisera do min. Pappećgo 


Prasa gdańska ogłosiła tekst czego te towary miałyby być clone 
noży, jaką wręczył prezydent Se; W myśl polskiego rar 
natu p. Greiser min. Papóemuj i polskiej tarytfy A 2 
przed jego wyjazdem do Warsza:| odprawa celna miałaby być koni 


| 


wy. W nocie tej p Greiser oświad| lowana przez polskich s 
4 że polskie rozporządzenie cel| celnych, dlaczego Polska mi = 
i doniosłe! mieć udział w dochodach  celnye 


ne „stanowi niezwykle nios 
złamanie stanu prawnego, istnie- 
jącego między wolnem miastem a 
Rzeczpospolitą Polską". 

„Z tego powodu — oświadcza da- | 


| (71 za te towary it GE 
Stanowisko rządu polskiego, 
jak się dowiadujemy, nie uległo 


żadnej zmianie i takie też instruk 


lei p. Greiser — wydałem dyrekcjiicje otrzymał min. Pappće, który 
towrócił już do Gdańska. Dal- 


cet w Wolnem Mieście Gdańsku po! 


lecenie niewykonywania tego zalc- Polski będą za 


sze zarządzenia 
leżały od tego, jak się dalej za- 


cenia". c ak się dalej z 
a zgłaszając przeciw niemu pro-|chowa Gdańsk. Narazie, jak wia: 
tost i oczekując, że „natych- | domo, „statki przeznaczone da 
miast zostanie cofnięte" dodaje: Gdańska, odpływają Same do 


Gdyni i tam się wyładowują, aby 
nie mieć klopotów ze swymi moco 
dawcami. 


„Ponadto scnat zastrzega sobie 
przedsięwzięcie zarządzeń, które u- 
ważać będzie za potrzebne dla o- 
chrony interesów miasta. Zastrzega 
sobie przedewszysti.iem prawo żą- 
dania odszkodowania za wszystkie 
straty, jakie mogłyby powstać dla 
W. Miasta w wyniku tego rozpo- 
rządzenia". 

W komentarzu zaś, jaki do tej 
noty wydał Senat „czytamy: 

Jeżeli w Gdańsku mają być clo 

ne tylko te towary, które sa wy» 

łącznie dla Gadńska przeznaczone, 

to stałoby się niezrozamiałem, dla- 


(TEMPO TRE 1DWREREANEO NO 


Podróżuj 
samolotem 


PRESS, w kołach 
wolnego miasta nastąpiła zmiana 
nastrojów w kwestji zatargu dc- 
wizowego z Polską. Mimo wojo- 
wniczych oświadczeń i zarządzeń 
prezydenta Greisera utrzymuje 
się przekonanie, iż Gdańsk porzu- 
ci nieprzejednane stanowisko wo- 
bee stanowezej postawy Polski, 
opartej na słuszności i postano" 
wieniach traktatowych. i 

Zależność gospodarcza Gdań: 
ska od Polski jest bowiem tak 
wielka jż trzeźwo myślące koła 


| 
| 
| 


gdańskie wykluczają możliwość 
sukcesu wolnego miasta w zatar- 
gu z Polską. 


P. T. Prenumeratorów 


Wobec mylnego w Manin opłat za prenumerntę Aran 
Codziennych na kenla obcych wydawnictw oraz w atewłaziwyć 
wysokościach, prosimy P. M. Prenumeratorów o wpłacanie PM: 
ności za prenumerzię na konto P. K. O. Nr. 13.550 lub niebieskiemi 
orzekazami rozrachunkowemi na kartoteke Nr. 2 — Urzędu pocz- 
towego Warszawa I w wysokości yl 2.30 bez premji ksiażkowej, 
zań zł. 3.30 z premją książkową. 

Opłata za prenumeratę do dn. 1 lipca 1935 r. wynosiła zł. 2.90 


bez premji i zł, 3.90 z nremja książkowa. 
ADMINISTRACJA 


którego autor p.l 
owicz zdołał zebrać w krótkim |nej jak i w kompletnie 


¿Jedna 


biety niektóre, różniąc się nadal 
od mężczyzn  „pierwszorzędnemi 


mieście łodzi wyszło nakła- | cechami płciowemi”, całkiem swo-|że i Kretę, kiedyindziej inna gru- 
dem firmy Czerwiński „Studjum |bodnie upodabniają się do męż- | pa osiada na Rodos, ci idą na ba- 


czyzn i także robią dużo zamic- 
szania i mętu i to tak w central- 
balkań- 
skiej Europie. Jedna z nich zdo* 
była sobie już wielką renomę i 
reputację, druga jest na dorobku. 
wybitnie odznaczyła się 
„czynnością rozrodcza' i ma o- 
becnie jedenaścioro, czy trzy- 
naścioro dziecek, o drugiej zaś 
niewiadomo jak i co, ale, za to 
pono niezwykle piękna. 


PIĘKNA HELENA 

Zaczniemy od drugiej. Dowie- 
dzielismy się o niej niedawno. 
Jeżeli Helada nowoczesna do- 
stanie spowrotem króla na stolec 
Agamemnonów i NMenelausów, to 
to będzie w dużej chyba mierze 
zasługą także i nowej Pięknej He 
leny, małżonki premiera Tsalda- 
risa z domu panny Lambos. Ta to 
urodziwa Greczynka zaprzysięgła 
po wieki zemstę staremu Venize- 
losowi i równocześnie postanowi- 
ła sabie restaurować monarchię 
w skołatanej kilkunastu rewolu- 
cjami Grecji. Rojałistką jest z 
krwi i kości po papie prof. Lam- 
bosie, który był przyjacielem i 
powiernikiem króla Konstantego, 
za eo potem wraz z mecenasem 
Tsaldarisem na wygnanie po- 
szedł, gdzie też żywota dokonał, 
bebłogosławiwszy przedtem mał- 
żeństwo uroczej córy z dziarskim 
leaderem ludowców. 

W Grecji jak wiadomo nie jest 
bardzo spokojnie, a raczej wprost 
przeciwnie.  Grekowie dawnym 
zwyczajem siedzą stale na agora 
i politykują zajadle spijając całe 
oceany czarnej kawy. Wstają od 
stolików kawiarnianych tylko, że- 
by płacić i natychmiast brać u- 
dział w kolejnej rewolucji. Od cza 


ni i OCE ÓW W A 


39 nierozpatrzenych protestów 


umorzyi Sąd Najwyższy 


Odbyło się posiedzenie Sądu 
Najwyższego w sprawach porte- 
stów wyborczych. Na posiedzeniu 


Jak donosi z Gdańska agencjałtęm nod przewodnistwem prezesa 
politycznych Izby dla 


Spraw Wyborczych u- 


Komisarze wyborczy 


W dniu wczorajszym p. mini- 
ster Spraw Wewn. powołał komi- 
sarzy wyborczych w 104 okręgach 
wyborczych, na które dzieli Się 
całe państwo. W 6-ciu okręgach 
warszawskich komisarzami zosta- 
li mianowani pp. Tadeusz Garbu- 


Procesy studentek 
za przynależność do O. N. R. 


Na wokandzie Sądu Okręgowe- 
go w Warszawie znajdzie się 
wkrótce serja procesów studen- 
łów O. N. R-owców. W b. tygo- 
dniu wydział VIII karny Sądu O- 
kręgowego dorętzył akt oskarże- 
studentkom i studentom U. 
o należnie do 


| nia 
|W. oskarżonym 


N.E 


Do odpowiedziainości karnej z 
art. 165 K. K. przewidującego ka- 
MAŁA przynależność de partji, któ- 
rej cel jest tajemnica dla pañ- 
stwa, pociagnięci zostali: dwie 
studentki Zofja Wysokińska I Ro: 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Skarga apelacyjna 
ks. Kochańskiego 


| 


Do Sądu Okręgowego w Łomży 
wpłynęła skarga apelacyjna obro- 
ny ks. wikarjusza Kochańskiego 
z Tykocina, skazanego za naru- 
szenie Żałoby Narodowej na 6 
miesięcy więzienia. Obrońca ska- 
zanego, adw. Stypułkowski w 
obszernej skardze domaga się u- 
niewinnienia ks. Kochańskiego. 


DAĆ POCZUĆ WŁADZĘ... 

W „Slowic“, wileńskiem, mó- 
wiąc jeszcze 0 zajściach nad Na- 
roczą, b. pos. Mackiewicz (Cat.) 
|pedaje nieznany dotąd szczegół: 


u Z Z A 


WYŚCIG 


LIPIEC . 
SIERPIEŃ 3,4,7,10 


II 


z czego się one zaczęły? Oto z te- 
go, że zakaz rybołóstwa trwa do 
15-go czerwca i ludność uważała, 
że już 15-go może rozpocząć po- 
łowy, a władze — że zakaz obo- 


Lena 


su do czasu któraś grupa zdoby- 
wa jakaś wyspę dla siebie, bywa 


nicję, tamci obejmują rządy, na 
czele opozycji staje papa-Nasta- 
ziu, Kondyllis przepędza Plasti- 
rasa. Plastiras wyrzuca Kondob- 
sa, no a Venizelos po swojej dzie- 
wiątej rewolcie pokonany tylko 
przypadkiem (pechem), znów zbie 
ra fundusze i zwolenników i go- 
tuje się do nowej eskapady. Aby 
zapobiec tym bądźcobadź niepo- 
rządkom i balansom każdego wy- 
bitnego męża stanu między gabi- 
netem ministerjalnym, a celą w 
kryminale. konieczną iest stabili- 
zacja i restauracja i koronacja. 
Do tego też zmierza mądra pani 
permierowa Tsaldarizowa, dokła- 
dając wszystkich starań, zabie- 
gów, sposobów i sposobików, aby 
Hellada przestała być republiką, 


a wróciła do swej sympatycznej 
dynastji. 
La Belle Lene dyryguje 


mężem, mąż skłania się ku mo- 
narchizmowi i lada chwila można 
w  Alenach oczekiwać nowego 
| przewrotu, Nawet Kretyny czyłi 
mieszkańcy Krety już zrzekają 
się swego bożyszcza (Veni-vidi- 
viei-zełos) i skłaniają się ku pro- 
gramowi pięknej Heleny. 

ERSCESARZOWA ZYTA 

U siebie lada chwila wprowa- 
dzając dla odmiany ustrój monar- 
chiczny nie życzą sobie jednak 
monarchji gdzieindziej, jako czło- 
nek tak zwanej Ententy Bałkań- 
skiej. To też dobrzeby było, gdy- 
by udało się znów  excesarzowej 
Zycie zjechać w jakimś kurorcie 
z madame Tsaldaris i tam prze- 
konać ją, aby więcej nie bruździ- 
ła w restauracji Habsburgów 
względnie poprostu namówiła mę 
ża Tsaldarisa, aby albo wycofał 


chwalono umorzyć  nierozpatrzo- 
ne protesty wyborcze do rozwią- 
zanego Sejmu i Senatu. Protestów 
tych było 39 z różnych okręgów 
kraju. 


siński, dyrektor B. G. K., Mieczy* 
sław Dąbkowski, emer. generał, 
inż. Jerzy Budzyński, nacz. wydz. 
Tramwajów Miejskich, Tadeusz 
Wassung. urzędnik M. S. Z. Jó- 
zef Olpiński, wiceprezydent m. st. 
Warszawy i Juljusz Dreszer, ad- 
wokat. 


żn Jabłkowska, oraz akademik, 
Wacław Wiśniewski. Proces stu- 
dentek z O. N. R-u wyznaczony 
zastał w stołecznym Sądzie Okrę 
gowym na dzień 29 sierpnia. 


Stanowiska sędziowskie 
do obsadzenia 


Ministerstwo ogłosilo konkurs 
na obsadzenie 6 wakujących sta- 
nowisk sędziowskich. M. jn. wa 
kuje stanowisko sędziego Sądu O- 
kregowego w Warszawie. 


się z bałkańskiej spółki albo zmie 
nił kurs polityki zagranicznej. 
Znając cesarzową z jej dotych 
czasowej gorączkowej zabiegliwo 
ści i działalności, można być pe- 
wnym, że do madame Tsaldaris 
już także listy w tym sensie ol- 
brzymie pisze. 

Niezmordowana 
w swych pracach restytucyjnych 
jest ta dziś już bardzo roztyła 
kobiecina. Nie spoczywa ani 
chwili, aby tylko zapewnić swej 
najstarszej pocieszce tron w Bur- 
gu a reszcie dzieciarni wikt, opie- 
runek i jakie takie dochody. Z 
kezrobotnych hofratków' i ary- 
stokratów i obersztów  skleciła 
sobie całe stronnictwo „łegitymi- 
styczne i z tymi łegity-mistyfika- 
torami pracuje po 18 godzin na 
cobę, byle tylko zbliżyć się do 
upragnionego celu. Prasę euro- 
pejska ma stosunkowo jeszcze ma 
ło urobioną, więc na razie działa 
głównie z pomocą... walców i... fl 
mów. 

Sam kandydat 


i nieznużona 


jest bardzo a 
bardzo fotogeniczny, choć urodę 
ma raczej niewieścią. Od czasu 
do czasu daja Qitoswywiady, które 
mu wieczorem dyktuje maman 
do wzięcia Wiednia z okolicami. 
Konjunktura jest wyjątkowo po- 
myślna, Aby zapobiec „anschlus- 
sowi', który nadchodzi jak amei 
w pacierzu, gotowi są niektórzy 
popróbować jeszcze ostatniego za 
machu, to jest wpakowania do 
Wiednia spowrotem całej familji. 
która ostatkami goni i ledwie 
wiąże koniec z końcem. 


Dzielna Zita (ważąc dzsiaj oko- 
ło 100 kle.), umiała już sobie 
zjednać kilkanaście sztuk wspa- 
niałych węgierskich magnatów. 
W Sinaja też już można zauważyć 
duże metamorfozy. Książe Pawln 
w Belgradzie także już nie taki 
groźny. Zawzięli się tylko Bene- 
szowie. niełubiący Bene - Natów 
i mający stare porachunki z do- 
mem Habsburg - Lothringen. I tu 
jakoś z nimi nie się życie nie u- 
daje. W Pradze mówią. że nie 
1 nigdy! Raczej Anschluss, 
jak Zitadella! Już w pasję wpa- 
dli, że oddano olbrzymiej  dzie- 
ciarni mały zameczek Reichenau 


la 
z parkiem i nieco gotówki na pier- 


wsze potrzeby. Już poruszyli nie- 
bo i ziemię i wszystkie Ligi. żeby 
dalszym awanturom zapobiec. 

Zdaje się. że irvtuję się niepo- 
trzebnie i gratis. Nie tak tat- 
wo pójdzie restytucja monarchii 
kosztownej i luksusowej. Dyploma 
cja europejska już setnie się znu 
dziła problemem austrjackim. A- 
wantura abisyńska może copraw- 
da na czas krótki podsadzić Otton 
ka na tron ojców i dziadów. Ale 
będzie to tylko epizodem niepo- 
zbawionym i uroku dobrych, sta- 
rych niezapomnianych  operetek, 
W ostatnim. akcie połączą się 
Niemcy z Niemcami... 


Maman do wzięcia Wiednia 


czekają jeszcze perypetje nie w 
rytmie walca... 


— 


= _ 


Na mawginesie 
„W drodze 


Sowieccy dvgnitarze mają nie 


lada temperament. W Moskwie to. | 


czy się proces b dyrektora od. 
działu „Inturista” Mechsiego o 
zmuszanie podwładnych mu pra- 
cewnic „do uległości w drodze 
służbowej” oraz o „rozkład oby-- 


B 


|= Św. 


I KONNE 


27,28,31 


(WIELKA ŁÓDZKA) 
1718 POCZĄTEK Ośm 


Wśród pism 


wiązuje jeszcze przez ten dzien. 
Więc: 

„Zaraz policja, motorowka, aresz- 
tować chłopów. łodzie, sieci, połów. 
Ale zawodzi czasami francuski samo” 
chód na pustyni i wtedy śmieje się w 
kułak Arab z cywilizacji i wprzęga 
swego wielbłąda. Motorówka stanęła. 
Nie motorówka, łodzie rybackie, lecz 
naodwrót łodzie holować musiały mo- 
torówkę z policjantami.  Doholowały 
do wsi „opornej“ i dopiero hałas: „bi- 
ją, zabijają”. Od tego czasu trwa 
krnąbrność i niewykonywanie  zarzą- 
dzeń, które mimo uspakajań urzędor 
wych trwa do dnia dzisiejszego. 
Dalej zaś następują refleksje 
natury ogółniejszej: 
„Naród polski jest narodem przede- 
wszystkiem „szlacheckim... Dwa $ mo- 
tory pożądań ludzkich: dążenie do pie- 
niędzy i zaspokajanie ambicji na dro- 
| dze „hierarchji”, stanowisk, wywyz- 
szania się. Hzlacheckość, to nazwa tej 
drugiej kategorji.. Ta szlacheckość ca- 
łego narodu musi znaleźć sobie ujście 
w stosunku do bliźniego. Dać poczuć 
swoją władzę. ; 
„Kupilem wieczorem na dworcu war- 
szawskim bilet i nie pojechałem. Nara- 
jutrz stawiłem się do kierownika ruchu 
z prośbą o przestemplowanie biletu. — 
Ą ja mogę tego nie zrobić, powiedział 
mi urzędnik. — Bilet był do Wilna, 
kosztował kilkadziesiąt, złotych. Cóż to 
za przyjemność była dľa urzędnika po- 
hsostawić pasażeza kilka sekund w nie- 
pewności... 
Musimy sobie zdawać sprawę, że każ- 
dy z naszego narodu urzędniczego 
wpierw niż załatwi Sprawę musi inte- 
resantowi, petentowi dać odczuć, „że 
może tego nie zrobić”, musi mu dać 
odczuć swoją nad nim władzę. Musi. 
Nie jest to cechą jego charakteru oso- 
bistego. Jest to cecha charakteru na- 
rodowego... a 


SYTUACJA W NIEMCZECH 


„Kurjer Poranny“ w korespon- 
dencji z Berlina zwraca uwagę na 
to, że pierwotna równowaga we 
wnętrza między administracją 
państwa, hrmją i paftję  hitle- 
rcwską zmienia się coraz wyraź- 
niej na niekorzyść tej ostaniej. 
Przyczyną było najpierw posta: 
wienie administracji. (opanowa- 
nej zresztą przez żywioły partyj- 
re) ponad partją, potem wypadki 
z 30 czerwca r. z., wreszcie zaś 
najdotkliwszym ciosem dla partii 


było stworzenie regulacji armji, 
gdyż: a 


~ 


-do armji powołano szereg ofice- 
rów z rezerwy, którzy poprostu wrogc 
odnosili się do partii i ideologji nacjo. 
nal - socjalistycznej. Cóż łatwiejszegc 
jak „dać szkołę" rekrutowi, który w 
partji, czy też w SA, zajmuje wybitne 
stanowisko, a przed kapralem stoi jak 
bezradne dziccko? Znalazło się wielu 
olicerów o nastawieniu  junkierskiem. 
itorzy powołanym do wojska dygnita- 
rzom partyjnym dawali „szkołę na ca- 
łego"... Ten doping, dany dygnitarzom 
nacional y- socjalistycznym z okazji 
wcielenia ich do wojska, był dosyć sil- 
ny, aby wstrząsnąć i pobudzić do ak- 
tywności czynniki, stojące u szczytu 
kierownictwa  partją. Prześladowania 
ich w wojsku mały za skutek zwolnie- 
nie ogromnej ilości oficerów rcaktywo» 
wanych. Oczywiście wszystko dzieje się 
za kulisami i w największej tajemni- 
cym 
Jednocześnie zaś „widząc osla- 
bienie partji, zaczęły rozwijać 
aktywność t. zw. czynniki reak- 
cyjne”, Stąd jest jasne. dlaczego 
partja przystąpiła obecnie do tak 
energicznego działania: 
«rozpoczęła się rozgrywka o to, 
czy Trzecia Rzesza ma zostać państwo- 
wem nacjonał - socjalistycznem, czy 
też nic“, 
W „Gazecie Polskiej" zaś p. 
Smogorzewski zwraca uwagę. Że: 
„Mówi się zagranicą, jakoby ustrój 
Trzeceij Rzeszy był właściwie rodzajem 
iyktatury wojskowej z kanclerzem Hit. 
lerem jako chorążym... Podobnych po- 
głosek czy wrażeń narodowy socjalizm 
nic może tylko dementować. Musi ĵe- 
szcze wykazywać ich gołosłowność dro- 
ga faktów dokonanych, konkretnych 
posunięć i pośredniem  sugerowaniem 
wniosków wręcz przeciwnych”. 
Zresztą zaś, chodzi także o 
„przygotowywanie atmosfery dla nc 
rymberskiczo dorocznego _„Parteita. 
gu“, zapowiedzianego na 5 września“ 


służbowej" 


czajowy”*. Podobno ów dvgnitarz 
miał uwieść... 652 kobiety. 
Niema to jak szeroki gest i roz- 
mach rewolucyjny. 
Magnitogorsk i taki Mechsi — 
jakze odrębne, różne punkty, syg- 
nalizujące: Sowiety! (a. s.) 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Najdroższa w Polsce elektryczność 


na... letniskach podwarszawskich 


Gmina letniskowa Falenica ob-. 


slugiwa”'1 jest przez 9 stacji ko- 
łejki Jaołudno - wawerskiej, li» 
cząc od Anina. Stacji kolei sze- 
roko - torowej jest w obrebie gmi- 
ry również 9. Mimo względnej gę- 
stości tych stacyj, obecna sieć ko 
n.urikacyjna nie jest w stanie 
letnisk tyeh obsłużyć ze wzgledu 
na duże obszary gminy. Jeżeli 
gmina ta nie jest w stanie upo- 
rządkować najbliższych okolic, 
cóż dopiero mówić o bardziej od- 
iegivch miejscowościach. 
Jedytem udogodnieniem. jakie 
gmina daje letniskom. jest elek- 
tryczność, która jednak jest zbyt 
droga, gdyż kosztuje 1 zł. 10 gr. za 
kilowat - godzinę (jest najdroż- 
sza w Polsce), gdy w Warszawie 
kosztuje 58 gr. Wszystkie letni- 
ska płaca wysokie podatki, nie o- 
trzymując natomiast wzamian ża- 
dnego ckwiwalentu. Gmina nie 
może zdobyć się nawet na to. aby 
chociazby raz na miesiac uprzą- 
tnąć odpadki na drogach publicz- 
nych. Spowodu rozległości gminy, 
stan bezpieczeństwa publicznego 


= 

LIPIEC _SŁONCE 
wschod | zachod 
3—48 ' 19—36 

KSIĘŻYC 
wschod zachod _ 
— AUE 14 
PIĄTER - Di. dnia Ubyło_ 
15—48 0—37 


Dziś św, Anny 
Jutro św. Natalji 
T O RÓ... KŻ | 


Zachmurzenie zmienne 


Wczoraj rano na Polesiu, Podolu, 
Wołyniu i w Malopolsce wschodniej 
utrzymało się zachmurzenie duże, 
miejscami z deszczem. 
części kraju było dość 
pogodnie. 


Temperatura o godzinie T-ej wy- 


nosiła: od 13 st, do 18 st. na nizinach, | 

l 
ogarnęły i jące 
Szezególnie ' 


a od 11 do 14 st. w górach. 
Opady w dobie ubiegłej 
większa część Polski. 
obfite były one na Polesiu, Podolu, 
Wołyniu, we wschodniej cześci Kar- 
pat i w Małopolsce wschodniej. Opa- 
dy były przeważnie pochodzenia bu- 
rzowego, przyczem najwyższe war- 
tości sięgały: 64 mm. w Łachwe, 20 
mm. w okolicach Białowieży, Łucka, 
Sianex i Worochty. Na Pomorzu, w 
Wielkopolsce i na Mazowszu opadów 

nie było. 

Przewidywany przebieg pogody do 
południa dzisiejszego: W całym kra- 
ju zachmurzenie zmienne; we ""sc!:0- 
dnich dzielnicach w dalszym ciagu 
przelotne deszcze ze skłonnością do 
burz. Dość ciepło. Umiarkowane, | 
chwilami porywiste wiatry z „ierun, 
ków północnych. 


W teatrach i kinach 
kepertuar ua dzień 
przedstawia się nastepuraco: 
Teatr Wielki: „Hr. Luxemburg" 

Lchara, 

Teatr Narodowy „Stare wino” 
Teatr Polski „Ludzie w bieli”, Teatr 
Letni „Ty to ja”, Teatr Kameralny 
„Mysz kościelna", y 


dzisiejszy 


A teraz, na co warto pójść do ki- 
na? Swiatowid (Marszałkowska 
ll) — „Świat urojony” St- 
lowy (Marszałkowska 112) -— 


„Julika”, Atlantic (Chmielna 330 — 
„Człowiek o 100 twarzach” Apollo 
(Marszałkowska 106) „Bengali”, Ca- 
pitol (Marszałkowska 125) — „Zbrod 
nia w Trinidad”. Europa (Nowv 
Świat 63) — „Kwiaciarka z Prateru”. 
Rialto (Jasna 3) — „Tajemnice aa- 
lonu piękności", Filharmonja (Jas- 
na 5) — „Rewolucja śmiechu, 

Casino (Nowy Swiat 40) „Niedo- 
kon*zona svmionia" 


w pozostale | 
pogodnie lub ` 
lpobila branża spożywcza: prawie 


stale się pogarsza. Nie do odoso- 
bnionych należą wypadki wywoże- 
nia przez zlodziejów wozami całe- 
ge urzadzenia will. 

Osiedla letniskowe , które jak 
naprz. Józefów i Świder, należało- 
bv chronić, albowiem mają one 
wartość klimatyczną, rozbudowu- 
ja się fatalnie. Parcelacja odby- 
wa się bez żadnego planu. Czę- 
sto właśc. parcel, jak się później 
ckazuje, nie mają dostępu do 
swej posesji. gdyż przejazd pro- 
wadzi przez prywatne tereny. 
Dzięki temu letnicy nie mają zu- 
pelnie dostępu do rzeki Świdra, 


która otoczona jest całkowicie 
drutami kolczastemi, z wyjątkiem 
małych skrawków przy mostach 
kolei i kolejki. 

W tym stanie rzeczy zupełnie 
zrozumiałe staje się powszechre 
aążenie mieszkańców tych let- 
nisk do wydzielenia ich z gminy 
Falenica, która znów, jak skad 
inąd wiadomo stara się o podnie- 
sienie do rzędu miast. co dałoby 
się pogodzić. Niewatpliwie zainte- 
resowane czynniki zgodzą się na 
to, gdyż zarówno Falenica, jak i 
letniska, mogłyby sie zająć swoje 
mi odrębnemi interesami. 


Z dn. 1 sierpnia r. b. ulegnie 
zmianie taryfa autobusów miej- 
skich. Ceny biletów na dalsze od- 
ległości zostaną obniżone, a mia- 
nowicie: cena biletu na przejazd 
i km. bedzie obniżona z 80 gr. do 
25 gr., na przejazd 4 km. i więcej 
— z 40 gr. do 30 gr. Również ob- 
niżona będzie cena autobusowe- 
go biletu korespondencyjnego z 
40 gr. do 95 gr. 

Przytem jako nowość — zgo- 
dnie z wielokrotnie wyrażonemi 
życzeniami, od tejże daty 


Od 1 sierpnia 


Tmmocjowo-autobusowe bilety korespondencyjne 


Cena biletu 35 groszy 


wprowadzone bilety koresponden- 
cyjne z autobusów na tramwaje il 
z tramwajów na autobusy, w tej 
samej cenie, t. zn. 85 gr. za bilet 
do przesiadania, Tak więc taryfa 
autobusowa będzie kształtowała 
się .., jak następuje: bilet jedno- 
razowy normalny na przejazd 1 
km. — 15 gr., 2 km. — 20 gr, 3 
km. — 25 gr., 4 km. — więcej — 
80 gr., bilet korespondencyjny z 
autobusu do autobusu lub z au- 
tobusu do tramwaju i odwrotnie 


będą '— 35 gr. 


Rozwój rzemiosła w Warszawie 


Ciągle przybywa rzeźników i fryzjerów 


18503 kart rzemieślniczych w dniu 1 maja b. r. 


Izba Rzemieślnicza w Warsza- 
wie oułosiła ostatnio interesujące 
cane sfatyatyczne, które obrazu- 
ja zmiany, jakie zaszly w różnych 
gałęziach rzemiośla stołecznego 
w ciągu r. 193435. Mimo ogólne: 
go kryzysu gospadarczego przy- 
bvio w ciagu tego czasu T231 sa- 
modzielnych warsztatów rze” 
mieślniczych (ubyło 142) —ogól- 
na ilość wydanych kart rzemies|- 
niczych wynosi w chwili obecnej 
18 i pół tysiąca. 


DOBRZE POWODZI SIE 
"RZEŻNIKOM 


. 


Najcitkawicj przedstawia się 
porównanie  przyrosiu nowych 
| warsztatów rzeniieślniczyca we: 
dług poszczególnych grub rze- 


miosła, w których przypływ : od- 
piyw rzemioślników b. me: 
rowrnoniierny. 

Mianowicie rekord ca do .lośc 
'nowostworzonych Narsztutów 


Jest 


i 


pół tysiąca osób (176) wyrobiło 
karty rzemieślnicze, * upoważn.Aa- 
do uprawiania zawodów 
związanych z handlem  spozyw- 
czym. natomiast ani jeden warvsz- 
tat tezo typu w roku  sprawo- 
zdawczym nie był zlikwidowany. 
W samej grupie rzeźniczej i wę- 
dliniarskiej przybyło (łacznie) 
13852 karty rzemieślnicze (a więc 
przeszłó dwie trzecie kart bran- 


LUT 


ży spożywczej), w grupie piekar- 


stwa — 106 kart 

Cyfry te są niezmiernie cha- 
rukterystyczne: od- pierwszych 
lat kryzysu zaznacza się bowiem 
stały ì znaczny wzrost ilości 
drobnych sklepów spożywczych, 
jatek mięsnych, owocarni, ma- 
tych cukierenek. Kto pozostał 
bez zajęcia, przeszedł na „glodo- 
wa" cmeryturę, badź zbankruto- 
wał w innej gałęzi przemysłu 
czy handlu — rzucał się do han- 
dlu spożywczego. W związku z 
tem rzeźnictwo i wędliniarstiwo 
|=... E || EASY ZPOW || Z E 


Strajk w majatku 


W majątku Załusków, pow. So- 
chaczewskiego, wybuchł strajk na 
tle niewyplacania należności, któ 
ry objął służbę folwarczną. Nie 
były uregulowane mianowicie Za- 
bsgłości za maj i czerwiec. Na 
skutek interwencji inspektora pra 
cy S obwodu p. Dubowika, zale- 
glošci zostaly spłacone częściowo, 
reszta ma być uiszczona w ciaru 
serpnia, wobec czego robotnicy 
wznowili pracę. 


Wypadki 


i kradzieże 


Zajście wśród orkiestry. W zespo- 
le muzycznym kapelmistrea Norberta 
Szode, w Cukierni Dakowskiego gral 
muzyk, Maksymiljan Rajower, jako 
perkusista. Zaniedbywał się w pra- 
cy, nie stosował do zwracanych mu 
uwag i wogóle „grał na nerwach 
dyrektorowi Szode, który wyprowa- 
dzony z równowagi, wczoraj pod- 
czas koncertu na sali, zmuszony Dji 
przemoca usunąć go wraz z bębnem, 
przy pomocy inspektora orkiestry, Ja- 
na Gożdziuka. Mimo tego incydentu, 
orkiestra nie przerwała swych pro- 
dukcyj. Następnie dyr, Szode zgłosł 
się do Związku Muzyków R, P. (Zio- 
ta 29), gdzie zakomunikowawszy 9 
zajściu, oświadczył, że z miejsca wy- 
mówił pracę Rajowerow:.  jednocz:- 
śmie przyrzekając płacić mu pól ga- 
ży przez dwa tygodnic. v» 


Zgon policjanta. W szptalu na Czy 
stem zmarł 42-1, Władysław W'isniew- 
ski, posterunkowy IV  komisarjatu, 
który w mieszkaniu przy ul. Dzielnej 
79, postrzelił się z rewolweru w u- 
sta. Przyczyna samobójstwa było nie- 
słuszne posądzenic Wiśniewskego 0 
popełnienie niewłaściwego czynu. 
Zmarły tragiczną Śmiercią, który sin- 
żył w szeregach policji od listopada 
1917 r. początkowo w lli komis.. a 


ostatnio w IW-tym. pozostawił żonę 
i czworu dzieci, 


Kasiarz włamywaczem. Do mic- 
szkania radcy Ministerstwa Witolda 
Połońskiego (Sienna 32 V-te petro) 
wiamał się anany  kasiarz Wacław 
Daszkiewicz, prawa reka osławionego 
„Szp.cbrodki% - Cichockicgo, Daszkie 
wicz znany jest z szeregu  smialych 
wypraw kasiarskich. Mżedzy innemi o 
kradł dwukrotnie magazyn jubilera 
Jagodzińskiego, mieszczący się w 
Warszawie przy ul. Nowy Świat, Ja- 
godziński zrujnowany  materjalnie 
przez kasiarzy ulegl depresji psychicz 
nej, w przystępie której pozbawił się 
życia, rzucając się z IV-go piętra na 
bruk. Daszkiewicza osadzono w a- 
eszcie Urzędu Sledczego, 

Zwioki w taksówce, Przed domem 
na uł. Marjańskiej Nr. 6, zatrzymała 
się taksówka, z której wynies ono 
trupa. Jeden z przechodniów zaintere- 
sował się tą sprawą i zawiadomi] po- 
cję. Przeprowadzone przez policję 
dochodzenie ustaliło, że zmarłym byt 
Szmuł Rostnsztadt, który zmarł w 
Otwocku, Rodzina zmarłego, a głów- 
nie jego teść, Abram Herszkower po- 
stanowiła'przewieżć taksówką zwłoki 
do Warszawy i tu pochować, Zwłoki 
Rosensztadta zabezpieczono. 


gwarantowało według powszech- FRYZJERSTWO NIE ODCZUWA |no fryzjerom. I w tym dziale ani 


nej — słusznej czy niesłusznej— 
opinii spore zarobki; że nadzie- 
je przywiązywane do handlu i 
| wyrobu artykułów spożywczych 
nie tracą na swej sile, dowodza 
właśnie wyżej wymienione cy- 
ifry. 


6 tygodn 


KRYZYSU 
Druga skolei grupą, wykazują- 
cą największy przyrost nowych 
kart rzemieślniczych, jest grupa 
uslug osobistych (golarstwo, pe- 
rukarstwo, frvzjerstwo, fotogra- 
fowanie). Na 199 kart, 151 wyda- 


i aresztu 


Za nieporządki w kamienicy 


Przy ul. Wileńskiej 25 nadbu- 
(lowywano dwupiętrowy dom dal- 
szemi dwoma pietrami. Podcza 
budowy urząd inspekcyjno-budo- 
|włany nakazał odpowiednie zabez 
i pieczenie tego domu, aby deszcze 
nie zalaiy mieszkań. albowiem 
podczas budowy dach hyl zdjęty. 

Pomimo nicjednokrotnych na- 
| kazów, przedsiębiorca budowlany 
| Abram Fuks, zam. przy Dzielnej 
j9. nie wykonał odpowiednich ro- 
bót. Pozatem nie reagowała rów- 
nież na omawiane zarządzenia 
| odpowiedzialna administratorka 
jtego domu Ruchla Rorensztajn, 
zam. przy ul. Chfodnej 51. Wsku- 
tek ostatnich deszczów zalane 2o 
stalv doszczętnie wszystkie miesz 
kania aż do parteru ` włącznie 
tak dalece, że uległy nawet zni- 
szczeniu meble. 

Starosta grodzki prasko - war- 
szawski Tszora, polecił przelo a- 
|resztować administratorkę domu 
li odprowadzić ją do starostwa w 


i + . Ą 
cein zarządzenia doraźnej rozpra- 


na Żoliborzu 


W najbliższym czasie rozpoczną 
się prace techniczne  (niwelacyj- 
uc, brukarstide i t. p.) nad urzą- 
dzeniem nowych targowisk na Żo- 
iiborzu i w Mokotowie, Odpowie- 
«cnie projekty zostały już zatwier- 
dzone. Wyasvgnowano już fundu- 
sze na realizację tych projektów. 
Targowiska te uruchomione bẹ- 
dą: przy ul. Madalińskiego w Mo- 
kotowie na placu miejskim na 
miejscu składu wydziału technicz- 
nego oraz na terenie przylegają- 
cym do dawnej cegielni miejskiej 
przy ul. Marymonckiej, 

Uruchomienie tych targowisk 
pozwoli ludności dzielnicy żoli- 
borskiej i mokotowskiej na zao 
patrywanie sie w ariykuly pies 
wszej potrzeby po cenach targo- 
wiskowych, a wiec niższych od po- 
bieranych w 
nych. Będzie to duży krók na- 
przód w  dziedzine aprowizacji 
tych dzielnic. Z chwilą urucho- 
| = TET: 


. 
Ogród, a nie park 
na Woli 
Rozpisano konkurs na zapro- 
jektowanie ogrodu kwiatowego na 
Woli, mimo, że pierwotnie plany 
zmierzały do urządzenia: tam v- 
grodu sportowego, (boiska, siat- 
kówki, koszykówki, strzelnicy 
ctce.). Teren przeznaczony. pod o- 
gród (6 ha), jest zbyt szczupiy 
dla celów ogrodniczych, nada, 
się natomiast w zubelności dli 

celów sportowych. 

Przy ul. Ludwiki 6 na Woli o- 
twarto ogródek Jerdanowski, dzię- 
ki temu udało się odciągnąć znacz 
na liczoę dzieci od bawienia się 


w rynsziokach, na jezdmi*i dzie-, 


dzińcach. niemniejszą doniosłtość 
posiadałby ogród sportowy, który 
gromacziiby nieco starszą mło- 
dzież, która obecnie rozprasza się 
po całej dzielnicy, nie mając żad- 
|nych miejsc godziwej rozrywki. 


sklepach detalicz-* 


wy. Wobec stwierdzenia złej wo- 
li przedsiębiorcy budowlanego, 
który niezabezpieczył w należyty 
sposób domu, zastosowano do nie 
go najwyższy wymiar kary, ska- 
zując go na 6 tygodni bezwzgled- 
nego aersztu. Administratorkę 
domnu zaś skazano na 1000 zł. 
grzywny z zamianą na 6 tygodni 
aresztu. Po rozprawie w dn. 25 
b. m. zwolniono ja z aresztu. 
Niczależnie od tego pociągnię- 
te do odpowiedzialności inż. Ka- 


go za należyte prowadzenie robót 
pod względem technicznym. O- 
rzeczenie w jego sprawie jeszcze 
ne zapadło. Wobec tego, że do- 
tychczas niezbędnych robót nie 
wykonano, starosta grodzki za- 


i 

nie domu przed dalszem zalewa- 
n'em na koszt właśc, nieruchomo 
„ści. Roboty wykonał już urząd 
|jinspekevino - budowlany, a należ 
ireść za te roobtę będzie ściagnię- 
ita w drodze przymusowej. 


Nowe targowiska 


i Marymoncie 


mienia targowiska na ul. Mary- 
monchiej, będzie zlikwidowane 
niezwłocznie „dzikie* targowisko 
przy Al. Wojska Polskiege. 


Ponadto inspekcja handlowa 
opracowuję projekt uruchomienia 
kilku nowych targowisk w róż- 
nych punktach miasta. Projektu- 
je sie urządzenie targowisk: przy 
ul. Madalińskiej dla Pelcowizny, 
przy ul. Szwedzkiej dla Targówka 
i przy ul. Leszno dla Woli. Osta- 
teczne ustalenie miejsc nastąpi 
po zbadaniu handlowego  położe- 


nia proponowanych punktów, wa-, (1.759) i budowlana (1.110). Licz: |, 
runków technicznych i po opracoj ty 


waniu kosztów robót 
nych. 
EEEE || "WENEWEEWW FAME | 


PRZEGLAD POJAZDÓW 


Ir sicrpuia r. b. upływa termin prze- 
gladu dorożck samochodowych orae 
wozów i karawanów konnych. Po tym 
„terminie pojazdy te nie będą dopu- 
szczanc do kursowania po rweście, o 
ile nic będą zaopatrzone w znaki miej- 
skie na rok 1035. 

Znakami temi będą: 1) dla dorożek 
samochodowych cecha kolorn zie- 
|loncgo, po stronie lewej, na tylnej czę- 
ści karoserji, 2) dła wozów jedno i 
parukonnych, zgodnie i numeracją do- 
wodu rejestracyjnego, odciśnieta nume- 
racja oraz znak „M* na drzewcu kie- 
rownika oraz tabliczka rejestracyjna 
po lewej stronie pojazdu, 3) dla wo- 
zów meblowych, zgodnie z numeracją 
dowodu rejestracyjnegn, tabliczka 1e- 
| iestracyjna i cecha koloru zielonego 
| na przedniej części oraz po obu stro- 
nach pojazdu, 4) dla karuawanów kon- 
uvch — cecha miejska koloru zielone- 
go na zewnętrznej stronie deski oporo- 
wej dla nóg woźnicy. 

PRZEGLAD POBOROWYCH 

W piatek 26 bm., w lokalu przy ul. 
Szerokici 3 odbędzie się dodatkowa ko- 
misia poborowa dla zamieszakłych w o- 
brębie tż, 10, 17, 18 18, 24 i 35 kom.* 
sarjatow PF. l, podlegających PRU 
1 Na komisję tę winni stawić się wszy- 
sey poborowi, którzy obowiązku tego 
dotychczas nic dopełnil, a otrzymai 
„odpowicdinz wezwania od wladz admi- 
. nistracyjnych. 


| 
| 


jeden warsztat pracy nie został 
zlikwidowany widocznie  fryzje- 
rem warszawskim  nienajgorzej 
się powodzi, skoro kadry fachow- 
ców w dziedzinie kunsztu fry- 
zjerskiego zwiększaja się z roku 
na rok. 
NADMIAR KRAWCów 

Znaczny rozwój obserwujemy 
również w grupie włókienniczej, 
skórzanej i metalowej: w grupie 
włókienniczej na 179 wydanych 
nowych kart rzemieślniczych 6% 
przypada na kapelusznietwo, 33 
na chemiczne czyszczenie i farbo- 
wanie odzieży i skór, 30 na kuś. 
nierstwo. Charakterystyczne, że 
w grupie krawieckiej. wogóle naj- 
liczniejszej (na 5.010 ogólnej ilo- 
ści kart branży wlókienniczej 
9415 stanowią karty rzemieślni- 
cze krawieckie), nie wydano ani 
jednej nowej karty, natomiast 14 
dawnych wycofano. Widocznie 
dział ten — przy nadmiarze kon- 
kurencji nie jest dostatecznie ren- 


rola Bagińskiego. odpowiedzialne | +oynv. 


GRUPA BUDOWLANA 

I DRZEWNA 
W grunie skórzanej wy danu p 
vowych kart rzemieślniczych — 
większość (117) stanowia karty, 
wydane szewzom i cholewkarzom. 


rządził przymusowe zabezpiecze- | Wreszcie w dziale metalowym za- 


rotowano 15% kart (przy ubytku 
14) — z tych prawie połowa przy- 
padła w udziale ślusarstwu. 

W grupie budowlanej nastąpi: 
nieznaczny tylko przyrost — 56; 
nowych kart przy 20 zlikwidowa- | 
nych. Wyraźny ubytek zaznacza! 
się natomiast w grupie drzewnej, | 
w której przybyło tylko 7 war- 
sztatów  (bednarstwo i ciesiel-/ 
stwa), zlikwidowano zaś 15 war- 
sztatów. Wycofanie kart rzemieśl- 
niczych nastabiło w większości w 
zakresie stolarstwa — w liczbie 
GG į tokarstwa — w liczbie 10. 

NAJLICZNIEJ 

DZIALE WŁÓKRIENNICZYM 
Najliczniejszą grupą grupą rze- 
niosła stołecznego jest obzcnie 
grupa włókiennicza z 5.126 wy- 


Ww 


danemi kartami rzemieślniezemi. 
rastępnie ida kolejno: hranża 
skórzana (8.725). metalowa 


(2.715), spożywcza (2.201). drzew 
sa (1841), usług 


osobistych | 


powyższe podają stan war- 


= i 


maja 1955 r. 


Z miasta 


NOWE LWIATKA W ZOO 

W Ogrodzie Zoologicznym w War 
szawie lwica Sabina urodziła trzy ma 
łe lwiątka. Obecnie Zoo liczy 19 lwów. 
Małe oraz matka już w niediugm cza- 
sic będą dostępne dla publiczności du 
oglądania. 

HURTOWA SPRZEDAŻ 
KWIATÓW 

Tlurtowa sprzedaż kwiatów, prowa- 
azonma dotychczas na placyku przy O- 
grodzie Saskim od strony pl. Zel. Bra- 
my została, spowodu prac związanych 
z przebiciem ul. Marszałkowskiej, prze- 
nicstona w imne miejsce, a mianowicie: 
w dnie targowe ua pl, Żel. Bramy 
przed domem Nr. 6, w pozostałe dnie 
na placyk Hal Mirowskich. 

OROZŻY WĘDROWNE DZIECI 
ZE SZKÓŁ POWSZECHNYCH 

Wobec powrotu pierwszej partji ab- 
selwentów powszechnych szkoł > pu- 
hiicznych w Warszawie z kursów — 9- 
bozów wędrownych, w tych dniach 
Rada Szkolna m. stol. Warszawy wy-| 
prawiła nowe cztery kursy - obozy, li- 
czące 02 absolwentów. Jeden obóz u- 
dał się na Pomorze, drugi na Śląsk 
Cieszyński, trzea na Wileńszczyznę, 
czwarty do Pienin. Uczestnicy kursów 
pozostają po fachowcem kierownictwem, 
Podróż odbywają częściowo pieszo, 
cześciowo koleją, potrwa ona 2 tygod-| 
nie. Kursy - obozy zaopatrzone są w] 
riesbydne podczas wędrówki urządze- | 
nia. i 
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Ze względu na obawy, czy we 
wszystkich okolicznościach auto: 
busy podołają przewiezieniu wszy 
stkich przesiadających się z tram- 
wajów, pasażerom, wykupującym 
bilety korespondencyjne z tram- 
waju na autobus, przysługiwać 
będzie również prawo korzysta- 
nia z jazdy tramwajem w kierun. 
ku obranym i zaznaczonym na bi- 
lecie. 


Miejsca przesiadania są ustalo- 
ne, jak zwykle, w punktach skrzy- 
zowania tras; niestety nie wszę- 
dzie jest możliwe dostosowanie 
wzajemne do siebie przystanków 
autobusowych i tramwajowych, 
tak że niezawsze przystanek tram- 
wajowy znajdować się będzie w 
tym samym punkcie, co przysta- 
nek autobusowy (naprz. skrzyżo- 
wanie ul. Chmielnej i Marszałkow 
skiej, Mazowieckiej i Królew: 
skiej), a to bądź ze względu na 
bezpieczeństwo ruchu ulicznego 
bądź z uwagi na charakter rozpla: 
nowania ulic. W tych miejscacł 
pasażerowie będą musieli przejśc 
niewielką przestrzeń do najbliż: 
szego przystanku. Ta niedogod 
ność będzie jednakże zrównowa 
żona przez wygodę, wynikającą z 
możności kombinowania obu środ. 
ków lokomocji. 


RADJO 


WARSZAWA 
Piatek, dn. 26 lipca 

6.30 Pieśñ „Kiedy ranne wstają 
zorze". 6.36 Gimnastyka. 6.50 Muzy- 
ka (płyty). 12.06 Dziennik południo= 
wy. 12.15 „Dla naszych letnisk i u- 
zdrowisk'* — Koncert Zespoła W. 
Wilkosza. 13.00 Chwilka dla kobiet. 
13.05 Piosenki o wojsku w wykona- 
niu Chóru Juranda (płyty). 15.25 
Wiadomości o eksporcie polskim- 
15.80 Drobne utwory R. Schumanna 
w wykonaniu zespołu Niny Mañ- 
skiej. 16.00 „Wspołzależność rośłin i 
zwierząt wodnych" -—— odczyt z Ka- 
towie. 16.15 Koncert w wykonaniu 
Orkiestry T. Seredyńskiego (ze Lwo- 
wa). 16.35 Pogadanka dla chorych 


jw opnacowaniu ks, kapelana M. Re- 


kasa (ze Lwowa). 16.50 Codzienny 
odcinek prozy: „Dzieło sztuki“ — 
humoreska Czechowa. 17.00 „Wy- 
cieczka do Czechosłowacji“ — Kon? 
cert orkiestry kameralnej Adama 
ilermana (z Krakowa). 18.00 „Szla- 
kiem autobusowym: Przez siarczane 
uzdrowiska do basenu pod szczytem 
gór". 18.16 „Cała Polska śpiewa” — 
audycje prowadzi dyr. B. Wallek- 
Walewski (z Krakowa). 18.45 Utwo- 
ry charakterystyczne (płyty). 19.30 
Recital śpiewaczy Eugenjusza Mossa 
kowskiego. Akomp. K. Iewicki. 19.50 
„Pirat radjowy“ — Impertynencje 
Marjana Hemara. Monolog aktua!- 
ny. 20.00 „Skrzynka rolnicza”. 20.10 
Texkie piosenki (płyty). 20.45 Dzien 
nik wieczorny. 20.55 „Dom wycho- 
wawczy im. Żeromskiego w Łodzi*— 
pogadanka. 21.00 Koncert w wykn- 


'naniu Orkiestry Symfonicznej P. R. 


22.00 Wiadomości sportowe ogólne i 
lokalne. „22.10 Muzyka taneczna w 
wykonaniu różnych orkiestr (płyty). 


Sobota, dn. 27 lipca. 
0.30 „Kiedy ranne..*. 6.33 Pobudka 
6.36 Gimnastyka, 6.50 Muzyka. W 


prześwie o godz. 7.20 — Dzien, poran- 
ny oraz Pogadanka sport. turvst. 8.20 
Progr. na dz. bicz. 8.25 Wskazówki 
prakt. 11.37 Sygnał czasu. 12.03. Wia- 
domości meteorolog. 12.05. Dzien. połu- 
dniowy. 12.15 W. A. Mozart: Sympho- 
nic concertante na skrzypce i altówkę 
w wykonaniu A, Sammonsa i L. Ter- 
us. 1300 Chwilka dla kobiet. 1205 Mu. 
yka operetkowa. 14.30 Najnowsze na 
grania na płytach. 15.15 Muzyka. 13.2 


adaptacyj- szawskiego rzemiosła na dzień 1|»Nasz handel morski”. 13.30. Słucho 


wisko dła dzieci p. t. „O Wicku, któty 


pognębił śmierć" n/g R. Makuszyn 
skicgo (ze Lwowa). 1600 „Skrzynka 
techniczna”. 16.13, Koncert solistów. 


Wyk.: J. Filinger - Kulikowska (śpiew) 
i St Merman (skrzypce). 16.50 „O żoś 
nierzu biędawcu', opowieść F. Gwiżdża 
17.00 Koncert dla ictnisk i uzdrowisk". 


18.00 Poradnik sportowy. 18.10 
Wiersz J. Tuwima. 18.15 „Cała Polska 
spiewa“ — koncert w wyk. Choru Le- 
chitów. 18.30 „Urzegl. wydawnictw” 


18.40 „Życie kult. i art. stolicy" 18.45 
Konc. z udziałem Prihody (skrzynce) : 
19.05 Progr. na dz. nast. 19.15 Konc 
reki. 19.30 „Nasze piesni" — wyk W. 
Roesler - Śtokowska 19.50 Pogad. ak- 
tualua. 20.00 Przegląd wyd. roln. 20.10 
„Dawna miłość nie rdzewieje”. Weso- 
ła aud- muzyczna. 20.30 Recital śpiewa- 
czy M. Mindhcima. 20.45. Dzien. wiecz 
20.33 „Obrazki z życia dawn. i wsnół- 
czesucj Polski". 2100 Aud. dla Pola- 
ków z zagranicy. 21.30 „Odgłosy wsi“ = 
Konc. w wyk. Ork. Symi. 22.00 Wiad 
sport. 22.10: „Kukułka wileńska*. 22.30 
Muz. (pł). W przerwie — o godz. 
23.00 — 23.05: Wiad. meteor. dla kom. 
lotn. 


Czy zaprenumerowaieś już 
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Nowiny Codzienne 
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WIADOMOŚCI Z TORU 


Sezon łódzki w Warszawie 


Widocznie warszawskie T-wo 
Wyścigowe chąc, by gracze nie 
wyszli z wprawy, postarało się o 
przeniesienie wyścigów z Łodzi na 
tor warszawski. Z punktu widze- 
nią kasowego posunięcie to da się 
wytłumaczyć, bowiem rok ubie- 
gly, w którym po raz pierwszy 
odbył się meeting łódzki w War- 
szawie, wykazał przeszło sześcio. 
krotną zwyżkę w totalizatorze, Z 
punktu sportowego jednak dzieje 
się to poczęści z krzywda dla Mez- 
nej rzeszy małych stajni, które 
żonglują ze swemi pupilami w o- 
oban Pod: i „będą zmuszo- 
stujen, któ Się z końmi większych 
śnilc bee a 0 się nawet nie 
wyścij, ać do Łodzi, gdyby tam 
ysegi się odbywały. 

i ody nen się wydaje, że po ko- 
Pda nych wkładach sum na bu- 
zaa i stajen, trybun, biur i mie- 
SZKGÓ dla urzędników, tor łódzki 
stoi od dwóch lat pustkami. Ta- 
Kie zaniedbanie bardzo źle wpły 
wa na propagandę sportu konne- 
g0 w tak wielkiem mieście, ja- 
kiem jest Łódź. 

Nadmienić należy, że czynniki 

miarodajne w łódzkiem towarzy- 
stwie chorowały na manję wiel- 
keści, wyznaczając kolosalne na- 
grody całkiem niewspółmierne do 
obrotów totalizatora, jak np. 
Wielka Łódzka — 20.000 złotych 
I Steeple-classe po 20 i 15 tys. zł. 
Odbiło się to oczywiście na sta. 
nie kasowym t-wa, to znaczy na- 
robiono długów, które Warszawa 
daniną totalizatorową musi jesz- 
cte w tym roku pokrywać, 
_„ Jeżeli dzisiaj taki Lwów, Lu- 
blin į Poznań jako-tako dają so- 
bie radę z budżetem, to tembar: 
dziej Łódź, ośrodek przemysłu, 
mogłaby śmiało utrzymać wyści- 
gi i to nawet dwa razy do roku. 
Trzeba tylko program odpowied- 
nio zmodyfikować. 


rozpocznie się w nadchodzącą sobotę 


Co do programu jest on utrzy- | łe, gdyż zaczynają się od 800 zł. 
many w bardzo skromnych i u-żw ostatniej grupie, co przy potrą- 
miarkowanych ramach. Jest on o|ceniu 30 proc. daja efektywnie 


tyle interesujący, że już w naj- 
bliższą sobotę ujrzymy na starcie 
naszą najmłodszą generację koni, 

Dwulątki tegoroczne zapowia- 
dają się daleko lepiej niż ub. ro- 
ku. Każda z większych stajen po- 
siada u siebie coś wybitniejszego 
i nie zanosi się, żeby jeden koń. 
jak to już było w ub. latach, jak 
np. Wisus, Arnold, Wagram, Ban- 
dit zdeklarowanie górował nad 
swemi rówieśnikami. 

Nagrody jak na warszawskie 
stosunki są wprost śmiesznie ma- 


Zydowskie woisko komunistyczne 


560 zł., to znaczy tyle, na ile so- 
bie mniejsze miasta prowincjonal. 
ne, jak Wilno, Lwów, Katowice, 
Poznań, także pozwalają. 

Program obejmuje 11 dni wy- 
ścigowych i trwać będzie od 27 
lipca do 18 sierpnia. 

Z cenniejszych nagród rozegra- 
na będzie Wielka Łódzka, warto- 
ści 10.000 zł, nagroda im. preze- 
sa Łódzkiego T-wa — 6.000 zł., po- 
zatem trzy „Handicapy” płaskie, 


w tem dwa po 3.000 zł. i jeden! 
5.000 zł. Inowacją w programie | od 800 zł. do 1500 zł. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


jest nagroda „Gaff“ (matka For- 
warda) dla trzy i czteroletnich 
klaczy, która zostanie rozegrana 
w pierwszym dniu sezonu. Dla 
dwuletniej generacji program 
przewiduje dwie 3-tysiączne na- 
grody i jedną 5.000 zł. na dyst. 
1.200 m. Większych zmian w pła- 
skich gonitwach niema, przeszko- 
dy wogóle nie są przewidziane, 
gdyż tor warszawski do tego ro- 
dzaju gonitw nie jest przystoso- 
wany. Płotowych gonitw program 
przewiduje osiem, w tem handi- 
cap 4.000 zł. i jedna 2.500 zł. 
Reszta nagród jest utrzymana 


tworzyła młodzież żydowska w Chełmie 


CHEŁM, 25.7 (tel. wł.). W ro- 
ku 1938 otrzymały chełmskie wla- 
dze bezpieczeństwa publicznego 
rewelacyjne informacje o niebez- 
piecznych zamierzeniach Komuni- 
stycznej Pąrtji Zachodniej Ukrai- 
ny, zmierzającej do akcji dywer- 
Syjnej na terenie armji polskiej. 
Stwierdzono mianowicie, że K. P. 
Z. U. przystępuje do organizowa- 
via specjalnych przybudówek o 
charakterze wojskowym z zamia- 
rem użycia ich częściowo do ak- 
cji rozkładowej w wojsku, a czę- 
ściowo do dywersyjnej na wypa- 
dek ewentualnej wojny. 


KOMUNISTYCZNE 
„ODDZIAŁY REZERWY* 


Tworzono więc t. zw. „oddziały 
rezerwy“. Zadaniem tych oddzia- 
łów było przygotowanie członków 
na wypadek rewolucji i wojny. 
„Oddziały miały wyszkolić się na 
przyszłe kadry czerwonej armji w 


Demonstracyjna głodówka robotników 
w fabryce broni Pinczewskich 


ŁÓDŹ, 25.7. W ub. tygodniu w 
fabryce braci Pinczewskich w 
Zduńskiej Woli wybuchł strajk 
włoski. Robotnicy domagali się u- 
ruchomienia fabryki na dłuższy 
okres, by uzyskać prawa do zasił- 
ku. Ponieważ dotychczasowe ro- 
kowania nie dały wyniku, inspek- 
tor pracy pociągnął do odpowie- 
dzialności karnej obu przemysłow 
ców- za niehonorowanie umowy 
zbiorowej i rozmyślne obniżanie 


Wstrzymanie regulacji Dunajca 


płac robotniczych. 

Wczoraj robotnicy wymienionej 
fabryki proklamowali strajk gło- 
dowy i nie pozwałają, by do fa- 
bryki przynoszono im jakikolwiek 
posiłek. W obrębie fabryki strajk 
głodowy objął 300 robotników. 
Głodujący pragną w ten sposób 
przyśpieszyć i wzmocnić nacisk 
władz w -kierunku rychlejszego 
złagodzenia strajku okupacyjne- 
go. 


Polsce. W razie wojny członkowie 
oddziałów mieli masowo przecho- 
dzić na stronę armji sowieckiej 
lub na tyłach walczących wojsk 
polskich tworzyć powstańcze od 
działy dywersyjne. W okresie 


trwającego pokoju przewidziana 


była akcja terorystyczno-sabota- 
żowa „oddziałów rezewy“ i w tym 
celu miały one być zaopatrzone w 
broń. Do oddziałów rezerwy ścią- 
gano przedęwszystkiem mężczyzn 
po odbytej służbie wojskowej. 


„KOMÓRKI POBOROWE* 


Do „komórek poborowych" wer- 
bowano młodzież przedpoborową, 
szkoląc ją na agitatorów przeciw- 
wojskowych i przeciwwojennych. 
Zadaniem przeszkolonych komór- 
kowców było szerzenie dezorgani- 
zacji w szeregach armji w czasie 
odbywania przez nich służby woj- 
skowej. W razie powołania do 
wojska mieli komuniści rozpocząć 
w niem akcję wywrotową, tworząc 
specjalne komórki wywrotowe i 
starać się: opanować przy ich po- 
niocy poszczególne oddziały. Na 
wypadek wojny opanowane od- 
działy miały przechodzić do nie- 
przyjaciela, a w razie komuni- 
stycznej rewolty wewnętrznej 
przez odmowę posłuszeństwa prze. 
łożonym miały uniemożliwić uży- 
cie wojska przeciw komunistom. 


ANTYWOJENNE KOMITETY 
KOBIET 
Antywojenne komitety kobiet o- 
trzymały zadanie agitować prze- 
ciw wojnie wśród ojców, mężów i 
braci, werbować ich dla komuniz- 


stwierdził, że na terenie powiatu 
akcja jest w toku organizacji. 
Stwierdzono istnienie komórki po- 
borowej i antywojennego komite- 
tu kobiet. Komórkę poborową two- 
rzyli: Srul Berman (sekretarz ko- 
mórki), Moszko Rożankier, Mosz- 
ko Goren, Luzer Rosenblum, 
Moszko Eibaum, Dawid Brojt- 
man. Chaskiel Wruskier, Moszko 
Sztalman, Jankiel Mandelbaum. 
Stwierdzono również kontaktowa- 
nie się z nimi innych osób, podej- 


rzanych o komunistyczną działal-| 


ność, m. in. Jankla Szustera, ślu- 
sarza, który ukrywał u siebie ści- 
ganych komunistów. Chaję Krat- 
kównę i innych. 
SIECI 
NA MŁODZIEŻ POLSKĄ 


Komórka działała i rozrastała 
się, Odbywały się zebrania, po- 
częły pokazywać się wywieszane 
transparenty komunistyczne, mię- 
dzy innemi wywieszono ich kilka 
w dniu 23 maja 1983 r. przed lo- 
kalem komisji poborowej. Do ko- 
mórki wciągnięto również 19-let- 
niego Dawida Angera z Warsza- 
wy, który tak się wkrótce wydo- 
skonalił w komunistycznej dzia- 
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ABC SPORTOWE 


Klęska Niemiec 


Międzystrefowy mecz o puhar 
Davisa, rozegrany w Wimblędo- 
nie, zakończył się sensacyjną klę- 
ską Niemiec w stosunku 1:4. 

Decyzja zapadła już w pierw- 
szem środowem spotkaniu, kiedy 
Allison, po bardzo zaciętej wal- 
ce pokonał Henkla 6:1, 7:5, 11:9. 

Drugie spotkanie nie miało 
wprawdzie znaczenia dla osta- 
tecznego wyniku, mimo to przy- 


Na Dynasach odbyły się we środe 
zawody kolarskie o tytuł mistrza Pol- 
sk. w sprincie, Zwyciężył faworyt 
Pusz (WTC) przed swym kolegą kla 
bowym, Frączkowskim. Najlepszy wy 
nik dnia mnał Pusz osiągając na 209 
m. czas 12,6 w spotkaniu pólfinało- 
wem z Einbradtem. Trzecie miejsce 
w mistrzostwie zajął niespodziewanie 
| diugodystansowiec Popończyk, trzy- 
krotnie zwyciężając w rozgrywkach 
„rasowego” sprintera Einbrodta s 

W czasie rozgrywek eliminacyj- 


! 


Pusz najszybszym kolarzem 
Wypadek Majewskiego 


———. ame 
SED 


Str. 5 


z Ameryką 4:1 


niosło drugą sensację w postaci 
klęski drugiej rakiety świata, 
Cramma, z 48-letnim studentem 
amerykańskim Budge. Cramm był 
wyraźnie przemęczony i po ła. 
twem zwycięstwie w pierwszym 
secie oddła trzy nastepne. 

W najbliższa sobotę, poniedzia. 
lek j wtorek odbędzie się na cen. 
tralnym korcie w Wimbledonie o- 
stateczną walka o puhar pomię. 
dzy Anglja a Ameryka. 


nych zdarzył się wypadek. Łączyńsk) 
zajechał Majewskiemu, który przeko- 
ziołkował upadając głową na tor. Ma» 
jewskiego przewieziono do szpitała, 
Stan jego nie jest groźny. , 

W imnych konkurencjach, Kapiak 
Józef wygrał 5 km. w 7:50,2. Olecki 
był tu przedostatni, t. j. szósty, ą Na- 
pierała ostatni, Wiodarczyk wygrał IC 
kim. w 18:50,8, przed Fajgem, Napie- 
rala pokonał Lipińskiego w wyścigu 
na dvganianie, przebywając 3.850 m, 
w 5:47,4. 


Piłkarski mistrz Austrii 


przyjeżdża do Warszawy 


Pol Związek Piłki Nożnej zdecy- 
dował się sprowadzić na dzień 31 b. 
lm. i 1 sierpnia, najlepszego europej- 
skiego przeciwnika dla naszych dri- 
żyn reprezentacyjnych, które odby- 
wają obecnie przeszkolenie na obozie. 
I Przeciwnikiem tym będzie mistrz Au- 
strji, Rapid, 

Drużyna austrjacka przyjeżdża w 
składzie ligowym, a mianowicie: Ka- 
| budrek, Wagner, Zeman, Skoumal, 
Tauschek, Hochreiter, Peser, jestrąb. 
Binder, Raftl, Smistik. W skiadzie tym 
' zņajdują się najlepsi pilkarze repre- 
zentacji Austrj, z których na czoło 
wysuwa się Wagner, Ma on za sobą 
11 meczów w barwach Austrji Bin- 
der į Smistik reprezentowali Austrję 
po 9 razy. 

Drużyna Rapidu obchodziła Mieno- 
towany dotychczas jubileusz, zdoby- 
„ła bowiem w ciągu swego istnienia 
,M) razy mistrzostwo Austrji. Zarząd 
P, Z. P. N. wyszedł ze słusznego sta- 
|nowiska, że aby nasza drużyna re- 
| prezentacyjna miała okazję naucze- 
nia się, należy sprowadzić takiego 
przeciwnika, który dałby rękojmię naj 
lepszej szkoły i taktyki. Walorom tym 
odpowiada w zupełności Rapid, 

Mecze z Rapidem odbędą się na 
stadjonie W. P. w Warszawie. Pierw- 
szego dnia t. j 31 lipca przeciwnikiem 
Austrjaków będzie reprezentacja na- 


łalności, że oddano mu stanowisko j Sz4, złożona z graczy starszych, do- 


łącznika między 


mo, dość, że chwali] się takiemi 
sukcesami. 
LIKWIDACJA I PROCESY 
Władze bezpieczeństwa przystą- 
piły do likwidacji całej organiza: 


komunistyczną 
młodzieżą żydowską a polską, któ- 
rą miał zwerbować do K. P.Z. U. 
Czy im się to udało — niewiado- 


świadczonych » reprezentantów barw 
polskich. Następnego dnia przeciwko 


O wejście do ligi 


Mecze piłkarskie o wejście do ligi 
odbywają się w czterech grupach. W 
| grupie walczą mistrzowie Warsza- 
wy (Skoda). Łodzi (Union Touring), 
Poznania (Lecja), i Pomorza (Polo- 
nia - Bydgoszcz), 


mu, przygotować apteczki na wy- 
padek rewolucji lub działań po- 
wsśtańczych K. P. Z. U. i okazy- 


cji. Nastąpiły liczne aresztowa- W najbliższą niedzielę odhedą się 
nia, a potem rozprawy. Na lawie |trzy mecze o wejście do ligi. W War- 
oskarżonych zasiadło już w roku |Szawie na stadionie W. P. Skoda go- 


wywołało wielkie zaniepokojenie 


TARNÓW, 25.7, Wielkie zanie- 
Ppokojenie wywołuje zupełne 
wstrzymanie robót przy regulacji 
Dunajca. Zamiast przeprowadzić 
regulację Dunajca, który w czasie 
wylewu tak olbrzymie wywołuje 
szkody, władze postanowiły wyko- 
nać zapory na rzece w Rożnowie 
i Czechowie oraz zabudować gór- 
skie potoki. W dolinie zakłiczyń- 
skiej zaczęto w ubiegłym roku re- 
gulować górskie potoki z fundu- 
szów powodziowych, lecz i tę pra 
cę wstrzymano spowodu braku 
kredytów. Przewidywano wznowie| 


u 


nie rebót po otrzymaniu więk- 
szych kredytów z pożyczki inwe- 
stycyjnej, ale i ta nadzieja wobec 
małej kwoty przeznaczonej na ro- 
boty regulacyjne odpada. 

Przy ubezpieczaniu samego Du- 
najca po ostatniej zeszłorocznej 
powodzi, skończyło się tylko na 
naprawie wałów. 

Ten brak zainteresowania Du- 
najcem wywołuje wielki niepokój, 
ludności tych powiatów, którym 
zeszloroczny wylew zrujnował ca- 
te mienie 


Ukraińskie „Łuchy” 


pod opieką Pastw. Instyt. Wych. Fiz. 


LWÓW, 25.7. Prezes „Wielkiego 
Luhu“ dr. Daszkiewicz udzielił 
lwowskiemu „Ditu“ wywiadu. z 
którego wynika, że „buhy“ pracu- 
ją na podstawie przyjętego przed 
rokiem nowego statutu i pod kon: 
trolą Państw. Instytutu Wychowa 
nia Fizycznego. 

Zorganizowanych „Łuhów'” jest 
| m a |. | SPREEECE SĄ 

Banda cyganów 
oskarżona o morderstwo 

KATOWICE, 25.7. Sąd okręgo 
wy wyznaczył na 8, 9i 10 sierpnia 
rozprawę przeciwko bandzie cy- 
gańskiej Burjańskich. Na ławie 
oskarżonych zasiądzie 1l-tu cy- 
ganów pod zarzutem zamordowa: 
nia względnie udzielenia pomocy 
przy zamordowaniu  posterunko- 
wego policji, listonosza i zalowe 
go na szosie między Ćwiklicami 
a Miedźwą. Rozprawa odbędzie 
Się ze względu na koszty sądowe 
w Pszczynie. Poza Burjańskim, 
wszyscy oskarżeni cyganie przy- 
znali się do winy. Niektórym o- 


dotychczas 450, a rozwinęły się 
one pomyślnie szczególnie w po- 
wiatach Lwów, Kopyczyńce, Nad- 
wórna, Czortków, Mościska, Bu- 
czacz, Borszczów i Gródek Ja- 
gielloński. : 

Od 10 lat po raz pierwszy prze- 
maszerowały „Łuhy' pochodem 
przez ulice Lwowa. W pochodzie 
wzięło udział około tysiąca mło- 
dzieży tej półwojskowej organiza- 
cji ukraińskiej. 


ad 


Trujące grzyby 
na kolację 

WILNO, 25.7. Po spożyciu ko- 
lacji przyrządzonej z grzybów u- 
łegła zatruciu cała rodzina Łuka- 
szewiczów, składająca się z ojca, 
matki i ośmiorga dzieci, zamiesz 
kała we wsi Krzywiele, gminy za- 
leskicj. Dzięki natychmiastowej 
pomocy lekarskiej, Łukaszewi- 
czów uratowana od grożącej im 
Smierci i przewieziono na kura- 


wać czynną pomoc walczącym od- 
działom komunistycznym. 
KTO PODKROPUJE 
ARMJĘ POLSKA? 

Cała ta akcja została zakrojona 

na teren całego powiatu wyłącz- 

nie przez młodzież żydowska. Pod- 


komisarz P. P., Józef Hejwowski, 
EEE a E ZA 


ubiegłym kilku żydów, skazanych 
na Surowe kary. W dniu 23-im 
D. m. odbył się przed S. O. w Lu- 
blinie proces Dawida Angera, 
którego wyłączono z ogólnego 
procesu. Przyznał się om do zarzu- 
conej mu zbrodni stanu i został 
skazany z art. 97 łącznie z art. 33 
IX K. na 5'lat więzienia i 5 lat 
utraty praw. 


Sukcesy baletu Parnella 
w „„London-Paliadium" 


Po sukcesach w Berlinie i w Pa- 
ryżu polski balet Parnella podbił 
publiczność Londynu. Zapowiedź 
jego występu w „London - Palla- 
dium“ wywołała wątpliwość, CZy 
nieznany dotąd w Anglj! element 
artystyczny spodoba się. Rzeczy- 
wiście wczasie pierwszego wYStĘ' 
pu baletu polskiego publiczność 
angielska zachowała się chłodno. 
Dopiero po wyjaśnieniu przez Te- 
cenzentów poważnych pism isto- 
ty tańca, reprezentowanej przez 
balet Parnella, publiczność Wy- 
pełniła w dniach następnych teatr 


sztuki i p. Parnell otrzymał już 
kilka propozycyj, m. in. od „His 
Majestys Theatre' co do zorgani- 
zowania 6-tygodniowego sezonu 
baletowego w Londynie. 
nach p. Parnella jest wystawie- 
nie baletu K. 
„Harnasie”, groteski tanecznej 
na tle legendy o Twardowskim, 
„Wesela Krakowskiego", oraz ba- 
letu „W zdrowem ciele zdrowy 
duch*. ' 

Z Londynu balet Parnella udaje 
się do Biarritz, Dauviłle, Chamo- 
nix, Vichy, Monte Carlo, we wrze- 


i okazała niezwykłe zainteresowa-jiśniu zaś zapowiada swój występ 


nie dła sztuki baletu. 
Szczególny zachwyt 
balet Parnella wśród 


znawców 


w Paryżu w „Casino de Paris" w 


wywołał |rewji z Mauricem  Chevalierem, 


poczem w styczniu rozpocznie no- 


we tournee po Europie. 


Administraj 


Prosimy p. p. prenumeratorów o wpłaca- 
nie prenumerzty na miesiąc sier;ień. P. p. 
prenumeratorów, z:legających z opłatą pre. 
numeraty prosimy o wpłacenie należności 
do dnia 25 b. m., aby uniknąć przerwy w 


ścic będzie bydgoską Poionię. Druży- 
na stołeczna wystąpi w następującym 
składzie; Brzostek, Dąbrowski, Ziekn- 
ski, Zaranek, Polak, Napiórkowski, 
Hęć, Skwarczowski, Górski, Geiger, 
Marjan. W Poznaniu Legja miejsco- 
wa walczyć będzie z łódzkim Union 
Touringiem, w Wilnie zaś W, K. S, 
Śmigły spotka się z nieznanym jesz- 
czę mistrzem Polesia. 

Zarząd P. Z. P. N. postanowił, że 
|mistrz klasy A okręgu krakowskiego, 
Podgórze, walczyć będzie zgodnie z 
decyzją walnego zebrania dopiero w 
tinałowych rozgrywkach o wejście do 
ligi, a zatem w eliminacjach Kraków 
nie będzie miał swego reprezentanta. 


Rapidowi wystawiona zostanie drużye 
na młodzików, którzy są nadzieją na- 
szego piłkarstwa. Porównanie obu nav 
szych drużyn w walce z doskonałą 
drużyną europejską, będzie bardzo in- 
teresujące. 


Na bieżniach I torach 


Na przedolimpijskich tekkoatletycz- 
nych zawodach kobiecych w Berlinie 
Nrauss przebiegła 100 m. w 12 sek.. á 
Dollinger w 12,2 sek. Elger miała na 
8U m. przez płotki czas 12,2 sek. Mat 
ermayer rzucła dyskiem 44,73 m, 
Fleischer zaś %siągnęła w oszczepic 
42.83 m, é 

Doskõĥħaiy dyskobol Åaderson 
(Szwecja) osiągnął w rzucie dyskiem 
52.30 m. 

Najznakomiiszy biegacz czasów, 
Nurmi, przepowiada swemu rodakowi 
Hoeckertowi, który uzyskał ostatnio 
na 3.000 m. bardzo dobry Czas 
8:23,5 — świetna przyszłość. Zda-. 
niem Nurmiego miody lekkoatleta fiń-_. 
ski będzie .w stanie niedługe pobić 
wszystkie istniejące rekordy „na dy- 
stansach dlugich, specjalnie zaś na 
3.000 m., na ktorym to dystansie Nur 
mi wróży Hoeckertowi czas 8:13. tę 

Na zawodach kolarskich" w Mo=> 
skwie, zawodniczka lgnatjewa' ustatno 
wila nowy rekord kobiecy Sowietów 
na 15 km., uzyskując czas 26:18. Se- 
meczukow uzyskał na 100 km. czas 
2:53:21,4, ustanawiając również re- 
kord krajowy. | wynik Mironowa na 
50 km. w czasie 1:22:57 — jest no- 
wym rekordem sowieckim, 


Śląsk — Połonia 


Mecz piłkarski o mistrzostwo tig 
Kląsk = Polonia „dbędzie się definr- * 
tywnie w Świętochłowicach a nie w. 
M arszawie jak to było początkowo 
projektowane. Zależnie od decyzji za-. 
rządu P. Z. P, N. mecz będzie miał 
charakter towarzyski lub spotkania u 
mistrzostwo, 


> 


Kary na lekkoatletów 


Zarząd Warsz. Okr. Związku Lek- 
koatletycznego udzielił nagany kierow 
nikowi sekcji lekkoatletycznej R. K, 5, 
Żagiew za niesportowe zachowanie się 
w czasie zawodów drużynowych o 
mistrzostwo Warszawy, oraz upom- 
menia zawodniczce Warszawianki 
swiątkównie, za zbył ostrą walkę na 
mistrzostwach w Warszawie. c 


ZE dze mia swego reprezentanta mitrzosnnach w orga a M 
| Hitlerowska „Jung-Deutsche-Partei" - 


opanowaia śląski „Volksbund” 


KATOWICE. 25.7. Odbyło 


Sie 


W pla-|wałne zebranie członków „Volkz- 


bundu“ województwa śląskiego. 


Szymanowskiego | na tkórem miano wybrać zarząd 


okręgowy. W czasie ostatnich wy- 
borów przed miesiącem wybory 
wypadły na korzyść zwolenników 
grupy Ulitza, z czego nie byli za- 
dowoleni członkowie  „Volskbun- 
du", popierający program „Jung 
Deutsche - Partei“, W rezultacie 
zwołano nadzwyczajne walne ze- 
branie celem przeprowadzenia no- 
wych wyborów. 

Przed zebraniem, które odbyło 
się w sali powstańców w Katowi- 
cach, większe grupy młodych 
zwolenników hitleryzmu z „Jung 
Deutsche - Partei“ obstawiły wej- 


Wściekła 


„, WILNO. 257. Jak donosza ze 
S'onima, do zagrody Antoniego 
Radziszewskiego w osadzie Ło- 
puchów, gminy midzewickiej, wpa 
dia rozszajała wilczy posząr- 
pała owce, a następnie pokasata 


m, 


dwa DSsv. 


cie do sali, a gdy przywódca „Vor . 
ksbundu'  Ulitz zaczął pr ema 
wiać, przyjęli go głośnemi o: rzy: 
kami niezadowolenia, przerywa. 
jąc mu mowę. W czasie awantury 
zaczęto rzucać w stronę Ulitz! 
krzesłami, wskutek czego powsta: 
ła wielka panika. Poważniejs. 
członkowie „Volksbundu* wycofa: 
li się z zebrania, a pozostali zwo- 
lennicy „Jung Deutsche - Parter" 
mogli już bez trudności przepro- 
wadzić wybory zarządu, do które- 
go weszii wyłącznie ich zwolenni- 
cy. W czasie bójki kilku członków 
„Volksbundu* zostało poranio- 
nych. Porządek musiała przywra- 
cać sprowadzona przez prezydjum 


policja. 
wile 
rzucila się na nią, lecz w tym 


momencie nadbiegł sasiad, Xwry 
chwyciwszy kosę, położył trupem 
rozszalałe zwierzę, 

Ponieważ istnieje podejrzenie, 


w zagrodzie wiejskiej 


,że wilczyca była wściekła, głowę 


Na widok nadchodzącej | 


à Ę > jej przekazano do badania wete- 
zony Radziszewskiego, wilezyca | 


rynaryjnego, 


skarżonym grozi kara Śmierci. otrzymywaniu dziennika, 


rację do szpitala. 
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Nevermann, znany podróżnik, 
publikował ostatnio swoje wra- 
żenia z Nowej Gwinei. Są to wra- 
żenia poświęcone specjalnie 
mieszkańcom Gwinei, papua- 
som. którzy dotychczas uprawia- 
ją ludożerstwo. 


DOBRE SERCE LUDOŻERCY 

Nevermann odnosi się do pa- 
puasów. wprost entuzjastycznie. 
Stwierdza, że są to w całem tego 
słowa znaczeniu poczciwcy, lu- 
dzie o wybitnie dobrem sercu — 
wogóle typy; które określa się 
mianem poczciwców. Nie znają 
co to kradzież i kłamstwo, są zaw 
sze pogodni, kochaja swoje dzie- 
ci i dumni są z tego, że należą 
do sławnego plemienia papua- 
sów. Ponadto zachowują staran- 
nie tradycję, mają szacunek dla 
starców i cześć dla swoich ko- 
biet, o które są szalenie zazdroś- 
ni, mimo ich niesłychanej brzy- 
doty. 


DLACZEGO JEDZA 
MIĘSO? 
Ludożerstwo wśród plemienia 
papuasów, mimo surowych repre 
sy) i kar ze strony rządu angiel- 
skiego, kwitnie w całej pełni. Lo- 
kalne więzienia zawsze mają 
swoich lokatorów, paru papua- 
sów, pokutujących za smaczną 
ucztę z ludzkiego mięsa. Wszel- 
kie jednak kary, nawet najsu- 
rowsze, nie mogą wyplenić kan- 
nibalizmu. Kicdy Nevermann 
zwrócił się do jednego z miesz- 
kańców Nowej Gwinei z zapyta- 
niem, dlaczego pożerają ludzkie 
mięso, papuas na samą myśl o 
podobnej uczcie rozpromienił się 
i mlaszcząc językiem, głaskał się 
po żołądku. 

Poza  szczególnem upodoba- 
niem do ludzkiego mięsa, jako 
potrawy według  papuasów nie- 
zwykle smacznej, z antropofagją 
u mieszkańców w Nowej Gwinei, 
laczy się także i przesąd, że ludz- 
kie mięso jest potrawą. która da- 
je szczególną siłę witalną. Jak 
twięrdzą papuasi, siłę tę 1 


LUDZKIE 


przedewszystkiem spożycie mięsa 
człowieka młodego. Dzieci i lu-| 
dzię starsi, a właściwie ich mię-| 
so. nie zawieraja ich zdaniem 
tej siły. Dlatego też papuasi. na- 
padające na sąsiednie plemiona, 
czyhają tylko na młodzieńców, 
jako na szczególnie smaczne ką- 
"ki. Oczywiście, że tego rodzaju 
uczty sa rzadkością i że nieczę- 
sto zdarza się papuasom okazja 
schwytania i spożycia ofiary. 
GINACE PLEMIONA 
że zarówno 


Oczywiście, rząd, 


Antoni Marczyński 


Zemsta 


angielski, jak i rząd holenderski, 
sprawując władzę nad Nową Gwi 
neją. staraja się tępić te zwycza- 
je tubylców, a niejednokrotnie 
uciekają się do karania śmiercią 
kannibali. W ten sposób niektóre 
plemiona zmniejszają się w spo- 
sób przerażający. Liczba ich 
członków maleje wskutek licz- 
nych kar śmierci nakładanych 
przez oba rądy. Tak np. jedno z 
plemion, które do niedawna li- 
czyło parę tysięcy członków, dziś 
liczy zaledwie 60-ciu ludzi. Pa- 
puasi, zdając sobie sprawę z te- 
go, że grozi im zupełne zlikwido- 
wanie, starają się powiększać 


liczbę swoich plemion w sposób 


dość oryginalny, gdyż uciekają 
się ni mniej ni więcej, tylko do 
kradzieży dzieci wśród innych 
plemion. Dlatego też  częstem 


zjawiskiem jest spotykanie wśród 
niektórych plemion osobników © 
zgoła odmiennych cechach raso- 
wych. 


| 


BIALE MIĘSO JEST LEPSZE 
Dla zdobycia tak pożądanego 


ludzkiego mięsa urzadzane są spe- 
tjalne wyprawy, a poniektórzy 
członkowie plemion, ci, którzy po- 
trafili zdobyć jaknajwiększa ilość 
mięsa ludzkiego, cieszą się spe- 
| NO" 


Most pokoju- 


na Dniestrze 


W Tighinie nad Dniestrem wre 
praca nad przebudową mostu ko- 
lęjowego przez Dniestr, zniszezo- 
nego w czasie wojny, a stanowia- 
cego jedyny punkt bęzpośredniej 
komunikacji kolejowej między po- 
łudniową Rumunja a Związkiem 
Sowietów. 

Nowy most buduje się z dwóch 
stron: od Terespolu pracą rak ro- 
botnika sowieckiego na terenie 
Sowietów, od Tighiny pracą rąk 
robotnika rumuńskiego na terenie 
Rumunji. 

Po stronie rumuńskiej stanął 
już nowy filar wraz ze szkieletem, 
na którym spocznie metalowa kon- 
strukcja mostu — pracy zakładów 
teszyckich. Przywieziono już na 
miejsce części mostu na dwuna- 
stu wagonach. Obecnie przepro- 
wadza się montaż. Ostateczne w7- 
kończenie mostu, przerzucenie to- 
ru kolejowego i przejazd pierw- 
czego pociągu będzie mogło nastą 
pić dopiero w końcu września. 

Przy przebudowie mostu pracu- 
je kilkaset osób w kilku zmia: 
nach. Sowieccy i rumuńscy robot- 
nicy, pracujacy w bezpośredniem 
sąsiedztwie, wymieniają między 
sobą poglądy i wrażenia — jak 
również częstuja się wzajemnie 
papierosami i zapałkami. Po stra- 
nie sowieckiej stoi na moście so- 


wiecka straż pograniczna (mum 
dury zielone. czapki zielone). a w 
odległości zaledwie 2 — ^ kroków 
straż rumuńska. Dwie chorągwie 
— jedna rumuńska. trójkolorowa, 
druga sowiecka, czerwona z bia- 
iym sierpem i młotem, powiewają 
w nieznacznej od siebie odległo- 
ści. 

Inżynierowie sowieccy w od- 
różnieniu od prostych robotni- 
ków, noszą zielone czapki. 

Bezpośrednio po dokończeniu 
mosłu, a może nawet jeszcze 
przedtem. komisja rumutisko-so 
wiecka zajmie się kwestją wzno- 
wienia spławności Dniestru, ma- 
jącej równie doniosłe znaczenie, 
jak dla Rumunji, tak i dla Związ 
ku Sowietów sinet Uma 

Otwarcie mostu na Dniestrze, 
lączącego Rumunję i Związek So- 
wietów, będzie uroczystością mię 
dzynarodową, w której również 
wezmą udział przedstawiciele in- 
nvch państw. W dniu uroczysłoś 
ci przy wejściu na rumuńską 
część mostu, umieszczona zosta- 
ła tablica z następującym napi- 
sem: Pace. Podul N. Tituleseu". 
(Pokój. Most imienia Titulescu). 
Analogiczny napis w języku ro- 
syjskim znajdować się będzie po 
stronie sowieckiej. 


Nionet watykańskich 


będzie w tym roku mniej 


Mennica królewska w Rzymie 
bije obecnie nowe monety waty 
kańskie na sumę 800.060 lirów. 
Jak wiadomo, w układzie mone- 
tarnyvm między Włochami i pań- 
stwem papieskiem. który zawarty 
pył w wyniku traktatu laterań- 
skiego w dniu 2 sierpnia 1930 r. 
przewidziane było, że Watykan w 
ciągu piecioletniego okresu bę- 
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Nin 


132. 


dusa 


Powieść egzotyczna 


Freddy Prado rozpoczął zadawać pytania: 


— Czy znasz dobrze północną 


To moja druga ojczyzna. 
Czy byłeś kiedy nad rzeka 


-5 


nil kilkanaście miejscowości. 


mękę boy'u. — Ściącnę mu jednego czuruta, niech się tylko odwró- | niebezpieczne. — On mi pomoże udobruchać swojego papę. owego 

ci, — postanowii, wdychając z lubością dymek bardziej dlań upoj- | magika. — wykomt.newa! sobie Prado. — Do liches wśród miljar- 

ny, niż zapach wlosów Premlaty. da Azjatów próżnobym szukał drugiego człowieka, równie odpo- 
i — Powiedzialeś ..Czao - ping“ — zaczął znów rado, — czy jwiedniego na boyʻa dla mnie. To jest wprost ideał! 


4 


część Birmy 


Noa - Diding? 


Tam właśnie mieszkałem z ojcem. 
Wymień mi więc wioski. leżące nad tą rzeką. 


przypadkiem nie znasz tamtejszego radży ? Czy widziałeś go kiedy? 


3ahadvra Pagana? 
— Właśnie, właśnie! 


— Oczywiście, sir, widywałem go często. (Och. czurut, czurut; 


choć raz go pociąznąć, choć raz 
go rodzica co miesiąc. 


Freddy spojrzał na młodzieńca, jak na bezwstydnego 
iżę Buhadur miałby chodzie do ojca zwyczajnego bos'a? 


dumny ksi: 


'). Dawniej przychodził do moje- 


łgarza: 


— A jaką godność piastuje twój rodzic? Czem jest? 


— Wiadomo. sławnym czarów 


nikiem, Bahadur zamawiał u nie- 


po wielkie przekleństwo na jakiegoś złodzieja. Nic z tego jeszcze: 

nie wyszło. bo radźa wciaż grymasi. Raz chce. żeby tamten utopił 

się. to znów, żeby so pokąsał wściek!ty pies, albo... Sir. co panu?! 
A Freddy blady, jak chusta, osunął się ciężko na najbliższy fo- 
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dzie bił rocznie monet za 1 miljon 


€ aaaea A ZNA ZN A 


lirów i że następnie każdoroczny 


kontyngent bedzie zmniejszony o 
20 procent. Na ten rok właśnie 
przypada pierwsze zmniejszenie 
owego kontyngentu. Monety wa- 
tykańskie mają prawo obiegu w 
całych Wloszech. Są one również 
zbierane przez numizmatyków. 


tel, lecz oczu nie przymknał, 


niestety, czyli cygar nie 


ABC— NOWINY CODZIENNE 
Poczeciwi... kannibale 


Pogodni ludożercy z Nowej Gwinei 


cjalną sława i traktowani są jak 
bohaterzy. Pochwalenie się jak- 
największą ilościa zdobyczy — u- 
polowanych ludzi, daje tytuł do 
Gumy j chwały. Jednakże przy 
tem wszystkiem papuasi nie ukry- 
wają, że znacznie chętniej poluja 
na mięso bialych, niż na mięso 
swoich współziomków. Sa zdania. 
żę mięso Europejczyków: jest o 
wiele smaczniejsze i delikatniej- 
sze, niż mięso murzynów lub 
Chińczyków. Tak twierdzą znaw- 
cy i smakosze Nowej Gwinei. 

ŁUDOŻERCY SA WSTYDLIWI 

Mimo tych swoich okrutnych o- 
byczajów, mieszkańcy Nowej Gwi- 
nei odznaczają się niestychana 
pruderją.  Wymówienie nazwy 
spódniczki kobiecej, a właściwie 
przepaski, noszonej na biodrach, 
należy do rzeczy najbardziej nie- 
przyzwoitych i grozi, jeśli słowo 
to użyte jest w obecności kobiety. 
conajmniej pobiciem. Pruderja po 
sunięta jest do tego stopnia, że 
dwoje ludzi odmiennej płci, choć 
by byli prawowitymi małżonkam:, 
nie mogą ukazywać się publicznie, 
a jeśli zamieszkują razem, to bu- 
dynek podzielony jest- grubym 
murem na dwie izby. Przez mały 
otwór w murze, żona podaje mę- 
żewi posiłek. To wszystko nie by- 
toby jeszcze tak dziwne, gdyb* nie 
to, że zarówno mężczyźni jak i ko- 
hiety ze wstydliwego plemienia 
Degoel — chodzą zupełnie nago, 
tylko z przepaskami. 

_Sprawy matrymonjalne są na 
tym terenie proste i nieskompliko* 
wane. Małżonkę nabywa się za ce- 
rę paru sznurków korali lub też 
poprostu za siekierę albo naszyj- 
nik z psich zębów. Ta niska cena 
Gablubienicy pozwala każdemu pa- 
puasowi na zaopatrzenie się w 
większą ilość żon. Jak twierdzą 
mieszkańcy Nowej Gwinei, nigdy 
zaden mężczyzna nie ma dosta- 
tecznej ilości żon, bo przecież któ- 
rag musi się: zajmować domem, 
inne zaś pracują na plantacjach, 
zbierają drzewo, gotują, pilnują 
dzieci lub chłodza liściem palmo- 
wym czoło małżonka, znużonego 
bezczynnością, Kabiety tę posłusz- 
ne slepo swoim meżom, kochają 
ich bardzo, a Nevermann przyta- 
cza fakt. że podczag choroby jed- 
rego z papuasów, zabrunego do 
szpitala, założonego przez Angli 
ków na Nowej Gwinei, odwiedziła 
go jego żona, która przybyła pie- 
chotą z miejscowości, odległej o 
setki kilometrów i przyniosła cho- 
remu w podarku kawałek cuchną- 
cego mięsa kangura. 

Któżby to przypuszczał, że lu- 
dożercy z Nowej Gwinei są tak 
idylliczni i sentymentalni. 


dało się 


ściągnąć nawet teraz! Westchnawszy z rezygnacją, Thumba - jun- 


; ` 


Przyslowiowy, „Mur Chiński" 
przestal być... chińskim murem, 
Po obydwu jego stronach ušador 
wili sie żofnierze japońscy. 

Mur Chiński początkami swemi 
sięga III w. przed Chr., kiedy to 
książęta wasale feudalnego 
wówczas jeszcze państwa Chiń- 
skiego dynastji Czou wznieśli w 
kilku miejscach mury w celu o- 
brony przed napadem  koczowni- 
czych plemion północnych. Mur 
Chiński w tej mniejwięcej posta- 
ci, w jakiej go jeszcze dzisiaj o- 
głlądamy, łączy się z imieniem 
słynnego cesarza dyn. Tshin (221 
—206 przed Chr.) Szi Huanga. Za 
Szi Huangtiego sięgał mur chiń- 
ski od Taoho nad Lanczou “na 
wschodzie aż do dzisiejszej pro- 
wincji Czili i już wtedy, zapew- 
niając krajowi bezpieczeństwo od 
północy. pozwolił państwu rozwi- 
jać się swobodnie ku południowi. 
Za dyn. Han (206 przed Chr. — 
220 po Chr.) mur został przedłu- 
Żony w kierunku zachodnim, 
stawszy się przez to bazą rozsze- 
rzenia się potęgi chińskiej wgłąb 
Azji Centralnej. 


W okresach słabości "państwa 
Chińskiego „mur uległ zniszcze- 
niu, w okresach silniejszych od- 


nawiany, znów.pełnił-swe obron-qprocy na południe Żółtej 


ne zadania. Za dyn. Juan (1280— 
1367) Mur.Chiński poszedł jakby 
w zapomnienie, Juanowie bowiem 
—-to dynastja mongolska i Chiny 
tworzyły wówczas część wielkie- 
go światowego imperjum mongol- 
skiego. które nie miało interesu 
w utrzymywaniu obronnej grani- 
cv przeciwko Mongolji. Odwrot- 
lnie, za władców następnej dy- 
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Wielki mur chiński 


stał się murem... japońskim 


nastji Ming (1368—1644). oswo* 
podzicieli Chin od jarzma mongol 
skiego, mur nietylko znów uległ 
odbudowaniu, ale otrzymał po- 
nadto na wschodzie dodatkowa 
część obronną, którą jeszcze dzi- 
siaj podziwiamy.  Mandżurowie 
dynastji  Tshinz (1647—1912), 
którzy podobnie jak Mongołowie, 
pochodzili z drugiej strony Wiel- 
kiego Muru i rozszerzyli granice 
państwa na cała Azję Centralna, 
pozwolili murowi zniszczeć. 
Dzisiejszy Mur Chiński rozpo 
czyna się jako potężna ściana z 
cegieł nad morzem Żółtem pod 
Szanhaikuanem. Z Szanhaikuanu 
amiałym skokiem wznosi się mur 
na góry i obejmuje wewnątrz pła- 
skim łukiem północ wielkiej rów- 
niny chińskiej oraz północna 
część górzystej prowincji Szansi, 
osiągając Żółtą Rzekę trochę na 
północ od 40 stopnia szerokości. 
Na północ od Pekinu mur jest po- 
dwójny: północny jego łuk jdzie 
ku Kałganowi, otaczając go z pół- 
mocy, południowy okrąża przejscie 
Pataling. Obydwa łuki łączą. się 
znów niedaleko Żółtej Rzeki, o- 
krążywszy kotlinę Tatung w pół- 
nocnem Szansi. . 
- Dosiągnawszy na zachodzie bie- 
gu płynącej w tem miejscu z pól- 


Rzek. 
tworzy mur na zachód od niej 
granicę. oddzielającą stepowy 


kraj Mongołów, Ordos, od rolni- 
czego okręgu prowincji Szanei. W, 
dalszym ciagu mur znów dochodzi 
do Żółtej Rzeki, dzieli się tu ma 
kilka ramion, z których najdłuż- 
sze idzie na zachód, oddzielając 
pas oaz od stepów, a potem pusty- 


ni Gobi. 


Zaczęta w r. 1386 


Budowa katedry w Medjolanie 
będzie dopiero teraz skończona 


Arcybiskup Medjolanu kardy- 
nał Schuster postanowił wykoń- 
czyć ostatecznie budowę katedry 
medjolańskiej. Monumentalna: ta 
świątynia, mogąca pomieścić 40 
tysiecy ludzi, żbudowana z mar- 
muru i zawierajaca przeszło 2 
jtysiące posągów marmurowych, 
nie została dotychczas całkowicie 
wykończona, Budowę rozpoczęto 
w 1386 orku. W dwieścię lat po- 
tem św. Karol Boromeusz doko- 
rał uroczystego paświęeenia koš- 
cioła. pe : 

W r 1616 rozpoczęto budoxę 
fasady, ale nie dokończono jej i 
dopiero po dwustu latach za Na- 
poleona I w r. 1805 podjęto pra- 
cę na nowo. Odtąd corocznie prze 
prowadzono jakieś roboty w kate- 


drze. ale piętrzące się stale trud- 
rości różnego rodzaju uniemożli- 
wiały definitywne wykończenie 
dzieła. Rardynał Schuster posta- 
nowił obecnie doprowadzić "do 
końca w ciagu „trzech lat wszel- 
kie prace związane z płanem u 
piększenia świątyni. Mussolini od- 
niósł sie z wielkiem zaintereso- 
waniem do tego projektu i obie- 
cał okazać swą najdalej posunię* 
ta pomoc materjalną. 

‘Jak wielkiego nakładu vpienię- 
dzy i pracy wymaga realizacja te- 
go planu, świadczy fakt, że do- 
tychczas wyłącznie przy robotach 
konserwatorskich zajętych było 
50 robotników dziennie i że rocz- 
nie wydawano na ten cel okole 
pół miljona lir. 
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— Niechże mi Turrut powie raz, ile zarabia miesięcznie? 


— Trzydzieści pięć rupij cd swego pana, a drugie tyle z róże 


nior rzucił się na ratunek. Skropiwszy weda ręcznik. obwiązal no-|nyvch obrywków, — wyznał szczerze zapytany. 
3 "" EE ję a (RE > rő 7 asłonił tak- 3 s Mi Ą 
wemu chlebodawcy głowę tak chytrze, że prócz czoła zasłonił ti — Czyli razem siedemdziesiąt rupij. A u mnie... — Freddy po- 
CROEN Ą M A PC stanowił pozyskać sobie wzgledy syna czarownika hojnościa, — 
= GIGA, — ÓW i ; . — Ano, w kwietni ; 5 r AS: 
To z gorąca, mówił równocześnie i MIU | mnie będziesz miał ma początek dwieście! 


upały s4 największe. a pan tego pewnie niezwyczajny. Teraz pro- 
|szę posiedzieć chwileczkę z zamkniętemi 


spojrzał na „czuruty”), — a ja.. 


— Dziękuję ci, — Freddy przesunął sobie opaskę wyżej i tak 
oto djabli wzięli świetną sposobność, — już mi lepiej. 

Istotnie, było mu znacznie lepiej, gdyż otrząsnąwszy się z wra- 
żenia, jakie nań wywarła wzmianka o wściekłym psie, i t. p. pso” 
tach „wielkiego przekleństwa”, które niegdyś zatruwały mu życie, 
Thumba junior wciaż zapatrzony w ponętne „czuruty” wymie-|jął szybko ogarniać myślą korzyści płynące z poznania tego mło- 
Gdy wymówił słowo ..Czao - ping". |dzieńca; znał on Bahadura i Zosię i całą okolicę Czao - ping. a 
Freddy drgnął lekko, botem zapalił cygaro, co jeszeze zwiększyło |]ąst non least był synem czarownika, którego sztuczki bywały tak 


Tymczasem „ideał“; chwilowo pozostawiony w spokoju, poże- 
rał wzrokiem cygara w pudełku i upajał się zapachem 


które palił przyszły chlebódawca. 


oczyma, — (zwycięsko 


NN Z Z OZON Z ZK 


cygara, 
Tak go to rozmarzyło. że kiedy 


się przed wszelkiemi 
działać. 


— Och, dziekuję sir, bardzo dziękuję. Czy mogłbym dostac zas 


liczke? 


— Oczywiście. Oto sto rupij... Idź teraz i przygotuj się do po* 


dróży, bo wyruszymy'w droge jutro skoro świt... 


Po głębszym namyśle Freddy zadecydował, że jednak bezpiecze 


niej bedzie, jeśli w drogę do Czao + ping wyruszy narazie sam Tur- 
rut. Bo nuż Zosia wogóle nie chce mówić z mężem, który tak szpei- 
nie z nią postąpił, lub, co gorsza, z zemsty wyda go Bahadurowi? 
Nie. nie, przedewszystkiem trzeba wybadać, 
z gniewu i,czy po cwentualnem wyzwoleniu ze szponów Bahadura 
nie zamierza skompromitować jego, Pradę. Trzeba zabezpieczyć 
niespodziankami, a dopiero potem 


czy ona ochłonęła już 


zacząć 


Przemierzywszy pokój ze što razy wzdłuż i « szerz, Fredy za. 


siadł do pisania listu do ,najukochańszej żony". Pocił się nad tym 
listem do północy, poprawiał go wciąż i przepisywał na nowo, aż 
wreszcie... 


padło pytanie: — Jak ci na imię, młody przyjacielu? wyszeptał — Nnnno, dzieło gotowe, — ucieszył się, — reszta pójdzie 
w upojeniu: — Czurut, Czurrrut! . |. |gładko. . 
—- Tszurrut? — powtórzył Prado. — Bardzo oryginalne imię, 


ale nieco trudne do wymówienia. Będę cię nazywał poprostu: Tur- 


rut. 


Młodzian zmieszał się srodze, lecz nie wyjaśnił nieporozumie- 
nia: primo, wstydził się przyznać, że miał chrapke na cudze cy- 
gara. secundo, dotychczas był bezimiennym boy'em. a „Turrut" to 
brzmiało ładnie i groźnie. Tak więc dzięki przpadkowi Freddy Pra- 
do stal się niejako ojcem chrzestnym młodego olbrzyma, który już 
do śmierci nosił imię pożyczone od.. cygar. 
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Konto 


Aleja Józefiny 11, tel 209; Piotrków Tryhunaiski, Słowackiego 9, tel 59; 


Cvgtmiu 26. tel. 136. 
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Redaktor odpowiedzialny: Jozef 


3.30 miesięcznie. 


Matuszczyk, 


p 
Ceny ogłoszeń: 
w tekście (wśród artykułów) — 70 gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr., 
Notatki reklamowe — 1 sł. Komunikaty (specjalne) — 1.60 zł., iekarskie — 30 gr. N 
30 gr. Drobne po 20 gr. aa wyraz, duże litery w ogłoszeniach „drobnych“ liczy sie za oddzielne wyrazy, 
a tłusty druk — podwójnie. Notatki reklamowe oznacza się cyfra (N.), a 


60 gr. 


Tymczasem nazajutrz Turrut stanął dęba. 
— Ja mam jechać do Czao - ping? To niemożliwe, sir. Bahadur 
bowiedział mi, że każe mi uciąć głowe. jeśli wrócę tam przed 


upływem... 


— Śmiej sie z tych pogróżek, — wtrącił Freddy. — Źleby Ba+ 
hadurek wyszedł na tem, gdyby: kogokolwiek ukarał śmiercią bez 
zatwierdzenia wyroku przez angielskiego gubernatora Birmy. 


za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpal- 
ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na 1-ej stronie — 1 zł, 


(D, c. n.) 


na ostatniej stronie — 
Ncekrologia po 
cyfrą 


komunikaty specjalne 


(Kom.). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Wydział ogłoszeń: Zgoda 1, te 691-56 — biuro czynne od godz. 9 ran» de 6 wiacz. 
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